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KWESTJA PAKTU O NIEAGRESJI 


GMATWA SIĘ CORAZ BARDZIEJ. 


PARYŻ, 29.8, — W dniu wczoraj- 
szym minister kolonij Reynaud wydał 
na terenie wystawy kolonjalnej ku 
czci min, Zaleskiego uroczyste przyję- 
cie, w którem uczestniczył premjer 
Laval, ministrowie Rollin,  Dumom 


oraz podsekretarz stanu Berthelot i|Ęf 


marszałek Lyautey. 

Podczas bankietu min. aleZski wy- 
głosił mowę, w której poruszył rów- 
wez sprawę rokowań z Sowietami. 
zaznaczył on, że Francja į Polska w 
peitem porozumieniu rozpoczęły nie- 


uawno z trzeciem państwem rokowa- |ù 


na o zawarcie paktu o nieagresji. 
jest rzeczą zupeinie naturalną, że 
oba kraje pokojowo nasttojone, przy- 
Jęyły tę imcjatywę z pelnem zaaowo- 
ieniem, Polska z zautaniem i żywem 
cadowoleniem. Śledź, poajęte w tym 
kierunku przez rząd francuski usiło- 
wania. 
inicjatywa ta jest normalnem następ 
stwem poutyki poxojoewej, prowadzo- 
nej stase przez Francję j Polskę i 
dlatego tez minister stwierdza, iż nie- 
imie uotknąi go rakt, że wywołała 
tna tyle podniecenia w jeanem Z 
państw. > 
W odpowiedzi premjer Laval dal 
wą raz sympatji, jaką odczuwa Fran- 
cju dla Poski, zaznuczując, że pod- 
czas niedawnych rosowan dyploma- 
tiytznych, jak . podczas tych, które 
n.ebawem nastąpią, zawsze pamiętał 
| pumiętać bęuzie o uczuciach przy- 
Jazu, wiążących Polskę i Francję. 
Mowę mn. Zaleskiego prasa fran- 
cuska przeciwstawia  nieslychanemu 
Wyśtąpieniu Litwiiowa w Berlinie, 
CO POWIEDZIAŁ LIPTWINOW? 
BERLIN, 29,5, (iel.wi.). Po przyby- 
cu do Berlina komisarz spraw zagr. 
(lLitw mow oswiadczyi przedstawicie- 


lom prasy niemieckiej, że zawarcie | Ra 


pastu o nieagresji z Polską jest pro- 


biematyczne, a jak interpretuje prasa | fil 


niemiecka „o pakcie z Polską wogóle 


l CRTE 


ADWOKAT 


HENRYK MARX 


Sosnowiec, 4-go Maja Nr. 7 
Powrócił. 6784 


Trują czem mogą! 
KOMUNIŚCI HANDLUJĄ 
KOKAINĄ. 


PARYŻ, 29.8, — Z Antwerpji dono- 
szą, iż po dług:ch poszukiwaniach po- 
licji udało się wykryc organizację, 
ktora prowadziła handel kokainą | Je- 
dnocześnie uprawiała propagandę ko- 
imuuistyczną. Aresztowano Chińczyka 
Lz-tu, w mieszkaniu którego wykry 
to skład opium, kokainy i innych nar 
kolyków, oraz olbrzymią ilość bibu- 
ty komunistycznej. Podczas areszto- 
wania jego wspóitowarzysza Czeng- 
Paug, ostatni usiłował się otruć, lecz 
zamiar ten policja udaremniła. 


Dr. med. J. GLÜCK 


SPECJALISTA CHOROB 
USZU, NOSA, GARDŁA i KRTANI 
o 


powrócił Š 


Sosnowiec, ul. Kołłątaja 11. 
tel. 14-85. 


mowy. być nie może“, Zaprzeczył on, 
jakoby toczyły się rokowania między 
Polską a Rosją na ten temat w ostat- 


nich czasach. Propozycje Polski nie| Podkreślił on gotowość Sowietów do 


zawierały nic nowego i 
powtórzeniem propozycji 


ś. t p. 


JULJUSZ JOSEPH 


Długoletni Majster naszej przędzalni i Komendant fabrycznej Straży Ogniowej 
Ochotniczej 


zmarł dnia 28 sierpnia 1931 r. 


W zmarłym straciliśmy gorliwego, uczciwego i oddanego 
również doskonałego Kierownika naszej drużyny strałackiej. 
Niech Mu ziemia lekką będzie, dla której z umiłowaniem pracował! 


KI 6853 


NA FRONCIE POLITYCZNYM 


pracownika, jak 


Zarząd Spółki Akcyjnej Przemysłu Włókienniczego 
H. Diete! w Sosnowcu. 


CISZA I ZASTÓJ. 


WARSZAWA, 29.8, (Tel.wł.). W ży- 
ciu poliłycznem panuje zastój į cisza. 
Rząd zwrócił całą swoją uwagę na 
wewnętrzną organizację Komitetu na- 
czelnego do walki z bezrobociem i tym 
jest całkowicie zajęty. 

Kola polityczne śledzą z zaintere- 
sowaniem wypadki na terenie genew- 
skim. 

W Genewie w sobotę rozpoczął swe 
obrady kongres mniejszości 


gu 


A EE 


narodo- | zjeździe. 


MENEM 


zdobyły najtrudniejszą z nagród Raidu Motocyklowego (23 sierpnia r. b., a mianowicie: 


| módonę ZA GRAWONOWĄ" REKORDOWĄ: 


oraz MISTRZOSTWO ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
zdobył p. JOZEF SZKUTNIK na motocyklu. 


dowych. Po raz pierwszy wzięli 


w 
nim udział Baskowie į Katalończycy. 


Wogóle obraz kongresu jest wielce mo 
zajkowy. Powszechną sensację wywo- 
łał fakt, że na kongres nie przybyli 
Żydzi. Nawet nie przybył poseł Gru- 
enbaum, który dotychczas brał udział 
we wszystkicłe zjazdach. Posła Bogu- 
sławskiego z wybranego ma Wo- 
ły nie de 


mE 


* 


to motocykl 
pełnowartościowy 


Oświęcim-Praga Centrala: Warszawa, Wierzbowa róg Fredry 


6871 


Biuro Sprzedaży: Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 7 Tel. 133, 


sezono do udziału wł" 


były tylko|zawarcia paktu o nieagresji ze wszyst 
z r. 1926.|kiemi państwami, lecz z każdem pań- 


stwem ddzielnie, Wyraził nadzieję, że 
paki z Francją będzie wkrótce już 
podpsany. 

Pakt z Francją ne dotyczy w niczem 
traktatów zawartych przez Francję z 
Polską lub innemi mocarstwami, 

Niemcy, interpretując wynurzenia 
Litwinowa na swoją modłę, przybra- 
ły minę tryumiującą i wysnuły ztą 
wniosek, że pakt polsko-rosyjski wo- 
góle do skutku nie dojdzie, zgodzą się 
zaś wspaniałomyślnie (nolens-vołens) 
na pakt irancusko-rosyjski. Nato- 
miast nie liczą się zupełnie z oficjalne. 
mi głosami trancuskiemi, które podkre. 
Ślają ż naciskiem, że pakt francusko. 
rosyjski może zcestać zawarty tylka 
za zgodą j z uwZgłędnieniem interesów 
sojuszników Francji, a w pierwszej 
linji Polski. 
cere | 


OKULISTA 


Dr. T. SOKOŁOWSKI 


b. st. asyst. klin, Okul. Uniw. Jagiel. 
Będzin, Małachowskiego 6 
0896 ‘POWRÓCIŁ i ord. 5—7. 
E A E SE NI EEE PD DI 
Uprzejmość niemiecka 
DLA LITWINOWA. 
BERLIN, 29.8. — Zbliżony do m:- 
nistra Dtegerwalda organ związków 
zawodowych robotnikow chrzešcjań- 
skich „Der Deutsche”, zawieszono na 
> un, z powodu opublikowania kary- 
katur sowieckiego komisarza spraw 
zagranicznych Litwinowa, bawiącego 
w berlinie w przejeżdzie do Genewy, 


Katuszewi toruńskiemu 
GKUZI ZAWALENIE. 

FORUN, 29.8. — Niebezpieczeństwo 
zuwaiellia się starożytnego ratusza W 
loruniu staje się z godziny na godzi- 
nę groźniejsze. Mimo ostiemplowania 
granitowych slupów, na storych opie- 
ra się ratusz, ukazują się w dalszym 
ciągu rysy, ktorych dotychczas nali- 
«żono SU. 

Jak cię okazuje, środek gmachu ra- 
iusza operai się nie na Lundamentach, 
ule nu stupach  graniiowych, które 
zkole; ustawione były na ubitych ka- 
mieniacn, 4 chwiłą, kiedy sklepienia 
objęta soniraterma artystow | rozpo- 
częta pogiębianie pozomu piwn.c, Ka- 
iniene pozbawione oparcia o ziemię roz 
iuźnity się, a siupy granitowe prze- 
chyiiy się, 

Źnamiennem jest, iż na tych gran- 
towych stupach ntrzymał się trzypię- 
trowy gmach ratusza od roku 1257, 


trancja zrzeknie Się 
MA.JJAJU W SYRJE 

"PARYZ, 29.8. — Przedstawiciel Ha- 
vasa przy Lidze Narodów dowiaduje 
się, że l'rancja zamierza podczas zbli- 
żającej się sesji Ligi Narodów złożyć 
deklarację, na wzór deklaracji angiel 
skiej w sprawie Iraku, iż wkrotce 
źrzeknie sę mandatu nad Syrją, po 
zawarciu sojuszu z władzami syryj- 
skimi, i że zwroci się do Lig Narodow 
o przyjęcie Syrj do Ligi Narodów. 

LESTAR DA a RECZ A KJ 

Dr. med. 
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"GÓRALSKA „WOJNA” O LASY 


UBOLEWANIA GODNE ZAJSCIA W WITOWIE 


W związku z notatkami, jakie ukaza- 
ły się w prasie o zajściach w Witowie 
pod Zakopanem, otrzymujemy od nasze- 
go korespondenta obszerniejsze informa- 
cje, które dopiero wyjaśniają należycie 
tło i przebieg calego zajścia, 

Na Podhalu o 15 kim. od Zakopanego, 
nad samą granicą czeską, nad Czarnym 
Dunajcem, leży duża wieś Witów. We 
wsi jest kościół, urząd gminny, placów- 
ka straży granicznej, tartak i parę sklec- 
pów. Miejscowi górale utrzymują się 
głównie z hodowli bydła i owiec, które 
pasą na polanach i halach wśród swych 
własnych lasów, dostarczających im bu- 
dulcea, drzewa opałowego, a w lecie 
grzybów, jagód i malin. W okresie let- 
nim dochód przynoszą im drewniane 
wille, które wynajmują letnikom, zjeż- 
dłża jącym się tu z całej Polski, rok rocz- 
mie prócz tego przyjeżdżają tu. na ko- 
lonje letnie młodzież szkolna i harcer- 
stwo. tę. 


LASY GMINNE. 
Największą atrakcją, przyciągającą 
letników do Witowa są piękne lasy, po- 
czynające się od Magóry Orawskiej i 
Siwiańskich Turni, aż ku szczytom Za- 
chodnich Tatr, najpiękniejszą część sta- 
nowi Dolina Chochołowska z największą 
halą w Tatrach Polaną Chochołowską. 
Lasy te są od niepamiętnych czasów 
własnością prywatną siedmiu gmin: Wi- 
towa, Podczerwonego, Cichego, Czarne- 
go Dunajca, Wróblówki, Dzianisz: 
Chącholowa. Lasy te zarządzane są przez 
leśniczego, którego wybierają górale, a 
utrzymują gminy. Leśniczy mieszka sta- 
le na leśniczówce w Witowie. 


„PODEJRZANE* SCHRONISKO. 


W ostatnim czasie leśniczy p. Józef 
Krzysiak zaczął utrudniać własnym 
chlebodawcom góralom korzystanie z la- 
su i wstęp ma maliny i grzyby, które 
zbierającym konfiskował na własny u- 
żytek. Dla nieprzyzwyczajonych do ta- 
kiego ograniczania górali było to powo- 
dem do ciągłych zatargów z leśniczym. 
Kiedy zać przed rokiem Warszawskie 
Towarzystwo Narciarskie przystąpiło do 
budowy na Polanie Chochołowskiej 
schroniska tej miary, co schronisko na 
Hali Gasienicowej, górale uważali to za 
zamach na ich posiadłości i wówczas już 
zaczęli podejrzewać swych wójtów, że 
są przez „panów“ przekupieni. 


SPRAWA PARKU NARODOWEGO. 


Gdy w tym roku rozeszła się po gmi- 
nach wieść, że znaczna część ich lasów 
ma być zabrana bez jakiegokolwiek od- 
szkodóowania na Park Narodowy, co ich 
pozbawi najważniejszych podstaw egzy- 
stencji, 4a tłumaczenia, że odszkodowa- 
nie jest zbędne, bo istmenie Parku Na- 
rodowego, pomimo, że wcale do niego 
nie będą mieli wstępu, da im odpowied- 
nie dochody, nietylko nie traftało gó- 
ralom do przekonania, lecz jeszcze wię- 
©ej jątrzyło. 


GROMADĄ NA ZEBRANIE. 


W połowie sierpnia rozeszla się wieść, 
i4 na Polanie Chocholowskiej urzędo- 
wać zaczęła komisją! wojewódzka, wy- 
slana dla stworzenia Parku Narodowe- 
go. Górali to zaniepokoiło, wprowadziło 
w stan podniecenia i odzywać zaczęły 
się pogróżki. 

Gdy na dzień 5 sierpnia do kancela- 
cji lasowej zwołano zebranie komieji z 
delegatami gmin dla uzyskania zgody 
na wydzielenie Parku Narodowego, gó- 
rale już w nocy z dnia 24 na 23 sierpnia 
gromadnie dążyli wózkami i pieszo do 
Wiłowa. Od eamego rana droga pomię- 
dzy kancelarją lasowąa, a stojącą naprze- 
ciw ką4rczmą przedstawiała obozawisko, 
złożone z kilkuset górali, którzy pomimo 
deszezu i chłodu żywo komentowali ma- 
jące nastąpić wydarzenia. Pomimo tak 


licznege zjazdu uderzał zupełny brak 
policji. Wśród ubranych po góralsku 
EEAKZAA 


DR. MED. 6683 


B. BUDZYŃSKI 


PIŁSUDSKIEGO 14a. 
Choroby weneryczne i skórne 


Dow rócił -i- Przyjmuie 4—7 popol. 


gazdów i harendziarzy, rzucała się w 
oczy postać zażywnego jęgomościa, u- 
branego z miejska i uwijającego się z 
dobrodusznym wyrazem twarzy w po- 
śród zebranych to na szosie, to w kar- 
czmie, to koło kancelarji lasowej — był 
to pan posei Różak, nauczyciel z Pod- 
czerwonego, członek klubu BBWR. 


KOMISJA PRACUJE. 


Tymczasem komisja, która rano przy- 
była autem, składająca się z pp. Owcza- 
rzaka, urzędnika wojewódzkiego do 
spraw, leśnych, p. Madejskiego z ramie- 
n:a Polskiego Tow. Tatrzańskiego, jako 
rzecznika ochrony przyrody, p. Kabłaka 
ze sturostwa nowotarskiego, inspektora 
lasów: gmimnych oraz p. leśniczego Krzy- 
siaka obradowała w kancelarji lasowej. 


PRZYCZYNA AWANTUR. 


Zbliżało się już południe. Górale stali 
na deszczu za oknami i widzieli, jak ko- 
misja zastanawiała się wciąż nad rożło- 
żonemi: planami. i papierami, zakreśla- 
jąc różne pozycje na mapie. Wreszcie 
przedstawiciel województwą powiedział 
przęz otwarte okno: 

— Gospodarze, po. go czekacie, podpi- 
sywać będą dopiero o 5-ej, a wy nam po- 
irzebni nie jesteście, bo bez was się o- 
bejdzie, a jeden wójt to już podpizał. 


SZTURM NA LEŚNICZÓWKĘ. 


W odpowiedzi na słowa p. Qwczarza- 
ka, wzburzony tłum z kijami i ciupaga- 
mi wtargnął do kancelarji, wołając: 

— Pręcz z komisją, podrzeć papiery, 
utfue wójta! 

Posypały się razy; wówczas komisja 
ratuje się ucieczką przez okno, a tłum 
górali: z wyciem i krzykiem goni za ucie- 
kającymi przedstawiciełami Endat Naj 
pewniejszy w nogach, bo szczupły i wy- 
sokiegd wzrostu leśniczy: Krzysiak, zmy- 
kał do lasu pod grad: imieni. Z tlu- 
mu wołano: „Oddaj maliny : twoje soki 
parszywe”, reszta komieji, = mak p. Ow- 
czarzak i p. Madejski“ AGB, ółnym zamie- 
szaniu gdzieś przepadii. dach 


NA POBOJOWISKU 


spacerował sobie spokojnie pan poseł 
Różak, rozmawiając z pozostałym: star- 
szymi góralami, którzy ze względu na 
wiek nie mogli poszukiwać po krzakach 
zbieglej komisji. Nieopodal w osamot- 
nieniu przechadzał się, z owiniętą po- 
krwawionemi bandażimi głową, urzęd- 
nik starostwa p. Kabłak, jedyny, widocz- 
ny członek nieszczęsnej komisji. 

Kiedy tłum Galą uwagę skierował na 
przetrząsaniu kijami krzaków celem od- 
nalezienia zaginionej komisji, p. inspek- 
tor Kabłak pospiesznie wsiadł do auta i 
szybko odjechał, pozostawiając własne- 
mu losow: swoich towarzyszy. 


PIERWSZE STRZAŁY I ODSIECZ. 


W tym momencie nagle rozległy się z 
lasu głośniejsze okrzyki i strzały rewol- 
werowe; te przeszukujący wpadli na 
trop leśniczego, który biegł z lasu przez 
pola naprzełaj w kierunku szosy, na któ 


rej ukazała się odsiecz. Zaalarmowana 
wypadkami placówka straży granicznej 
w sile 7 ludzi dążyła w pełnym rynsztun 
ku z najeżonymi bagnetami w kierunku 
Jeśniczówki. 

Straż graniczna zorjentowawszy się, 
iż tłum chce zlinczować leśniczego, za- 
a!oniła go przed naporem tłumu, który 
gradem kamien: chciał dosięgnąć uoie- 
kającego. Pod razami kamieni znaleźli 
się strażnicy graniczni. Jeden ugodzony 
kamieniem, padł na ziemię : kiedy tłum 
napierał na niego, w pozycji leżącej 
strzelił kilka razy w powietrze, wówczas 
cofający się ku swej placówce strażnicy 
dali również salwę ostrzegawczą, co po- 
skutkowało, gdyż biegnący 


TŁUM ZATRZYMAŁ SIĘ. 


Tymczasem jeden ze strażników, któ- 
ry znalazł się w środku wzburzonego 
tłumu, zarzucił karabin na plecy i z rę- 
kami w kieszeniach z podziwu godną zi- 
mną krwią przemawiał uspakajająco do 
tłumu, a po opanowaniu Eytuacji naj- 
spokojniej z papierosem w ustach wró- 
cit wolnym krokiem sam jeden do pla- 
cówki, gdzie pod osłoną strażników u- 
krył się leśniczy. 

Zaznaczyć należy, że tylko dzięk: tak- 
towi straży granicznej nie doszło do wię- 
kszego rozlewu krwi. Dla dopelnienia 
obrazu wartości straży granicznej -w Wi- 
towie, trzeba dodać, iż leśniczy p. Krzy- 
siak odnosił się wrogo do placówki i na- 
zywał ją „zielonymi dziaclami” od czasu, 
gdy "przyłapali go na przemycaniu z 
Czechosłowacj: uprzęży, a mimo to straż- 
nicy z narażeniem własnego życia ura- 
towali go od grożącego niebezpieczeń- 
stwa. 


WYBÓR NOWEGO LEŚNICZEGO. 

Kiedy leśniczy znalazł się już na pla- 
cówce pod ochroną straży granicznej, a 
poszukiwania komisji pozostały bez re- 
zultatu, tłum zawrócił na leśniczówkę. 
Tu zbiegłemu leśniczemu udzielono dy- 
misji, uradzono wypłacić mu 5-miesięcz- 
ną pensję tytułem odszkodowania i 
wśród ogólnego entuzjazmu wybrano no- 
wego leśniczego, niejakiego p. Horwata, 
którego na rękach wniesiono do kance- 
larji lasowej, Po dokonaniu wyborów 
„awycięzcy” gazdowie i harendziarze 
rozjechali się do domów. Poseł także wy- 
jechal. 

Ludność żywo komcutowała enadi 
zaznaczając, iż dzień 25 sierpnia jest dla 
nich ważniejszy, niż wojna światowa, bo 
lasów nie oddazą, panowie od ochrony 
przyrody więcej przyjeżdżać nie będą, 
komisję przepędzili, a Horwata na leś- 


Pracownia gorsetów 


HYGIENA” 


Pilsudskiego 48, tel. 209 


poleca najnowsze fasony gorsetów, pasów 
i biustonoszy. 6865 


Materjały i wykonanie pierwszorzędne. 


Nowa powódź w Chinach 
100.000 ludzi utonęło. 


LONDYN, 29-8. Z Szanghaju donoszą 
o niebywałej katastrofie powodzi, jaka 
nawiedziła okolice wielkiego kanału w 
prowincji Kiangsi. 

Wskutek pęknięca olbrzymiej tamy 
potężny wał wody, wysokości kilku me- 


trów z zawrotną szybkością runął w do- | 


linę, zalewając setki mił kwadratowych, 
zamieszkałych gęsto przez ludność wiej- 
Ską. Również szereg miast zostało zupeł- 


uie zalanych. 

Według wiadomości nadchodzących zZ 
leżącego na terenie powodzi miasta Jang- 
czu, wskutek potopu utonęło conajmniej 
100.000 ludzi. Kilka miljonów straciło 
dach nad głową. 

Równocześnie z powodzią nad prowin- 
cją tą szalał straszliwy orkan, który do- 
kończył dzieła zniszczenia. 


Tajne dokumenty szwedzkie 
zniknęły x pancernika. 


SZTOKHOLM, 29-8. Sprawa zniknięcia 
tajnych dokumentów z pancernika „Fyl- 
gia“ przybiera rozmiary wielkiego skan- 
dalu. Okazało się przedewszystkiem, iż 
zginęły dokumenty ważniejsze od taj- 
nych instrukcyj sygnałowych, a miano- 
wicie, część instrukcyj taktycznych, któ- 
re łacznie z drugą ich cześcią, które rów- 


nież w tajemniczy sposób zniknęły przed 
3 laty, stanowią niezmiernie ważny akt, 
dający zainteresowanemu, obcemu mo- 
carstwu, możność dokładnej znajomości 
planów działania; floty szwedzkiej na 
przypadek wojny lub stanu wojennego. 
Śledztwo dotychczas nie dało żadnych 
wyników 


niczego wprowadzili. Wspominali przy- 
tem, że przed 104 laty też była taka kó- 
misja, co chciała grunta zabrać, ale wte- 
dy dwóch panów zabili i gruntów nie 
oddali : do dziś nieopodal leśniczówki na 
miejscu tem, gdzie legli panowie, stoi 
krzyż pamiątkowy, jak z auetrjakami 
potrafiłi dać sobie radę, tak i teraz bać 
się nie będą. 
ZWOLNIENIE OBLĘŻONYCH 
I ARESZTOWANIA. 

Pod wieczór tegoż dnia przybyły ao 
Witowa dwa auta — przyjechał pan eta- 
rosta z Nowego Targu z policją. Pan sta- 
rosta zażądał odnalezienia zaginionych 
członków komisji. Okazało się, iż dobrze 
zabarykadowani, przechowywali cię na 
strychu w leśniczówce i dopiero po kil- 
kakrotnych zapewnieniach, że sam p. sta 
rosta przyjechał i nic im wobec tego 
grozić nie może, wyszli z kryjówek, W 
ten sposób komisja, z wyjątkiem p. Ka- 
blaka, została skompletowana dopiero 
przy aucie p. starosty i wywieziona z 
granic Witowa. 


Następstwem tych wypadków byty 
liczne aresztowania w okolicznych 


wsiach i wywożenia autami do aretztu 

w Czarnym Dunajcu. Na wieść o łem 

górale odgrażali się, że ruszą do Czarne- 

go Dunajca, aby uwolnić aresztowanych. 

Wobec tego aresztowanych podobna 

przewieziono już do Nowego Targu. 
CO DALEJ? 

W sprawie Parku Narodowego górale 
pozostają nadal nieustępliwi, nie chcą 
wybierać żadnych delegatów, na każde 
zebranie postanawiają przybyć wszyscy 
gazdowie 7 gmin, a w razie załatwiania 
tej sprawy w Krakowie wszyscy człon- 
kowie tych siedmiu gmin chcą jechać 
specjalnym pociągiem do województwa, 

Na marginesie tych pożałowania god. 
nych zajść nasuwają się dwa pytania: 

1) Diaczego czynniki miarodajne nie 
zapewniły komisji województkiej nale. 
żytego bezpieczeństwa, temhardziej, że 
w Witowie niema posterunku policji 
państwowej? 

2) Po co i w jakim celu przybył pan 
posel Różak do Witowa, kiedy nie był 
ani delegatem, ani radnym gminnym, anı 
gruntu nie posiada w Witowie, a w dniu 
krytycznym widząc, na co się zanosi, nie 
użył swego autorytetu dla ochronienia 
komisji? 

(powiadają, że agadnięty przez jed- 
ną z kobiet wprost po wypadkach: „No 
1! co panie pośle?“ miał odpowiedzieć: 
„Kiedy wlazłeś między wrony, krakaj * 
tako, jako i ony”. Czy na tem polega 


współpraca z Rządem? Czy nie powinien 


jako poseł dokładnie dowiedzieć się o 
zamiarach komisji i jako mąż zaufania 
wytłumaczyć góralom, jak sprawa stoi ż 
jak należy legalnie się bronić? 


WSPOMNIENIA Z PRZESZŁOŚCI. 


Ubolewania godne zajścia w Witowia 
wywołane zostały nieoględnością komi 
sji, która nie potrafiła wczuć się w pey- 
chikę górali, skądinąd zacnych gazdów, 
którzy zawsze bronili zaciekle śwych 
praw i w obronie tych praw gwałtownie 
występowali. Należało nie dopuścić da 
wzburzenia į sprawę Parku Narodowe- 
go uwolnić od plotek o wywłaszczeniu 
lasów góralskich. 

Górale z Witowa i okolicznych wsi — 
toż to potomkowie tych pokoleń gazdów, 
którzy z Kostką Napierskim zdobywali 
warowny Czorsztyn, którzy króla Jana 
Kazimierza, gdy chłopom przyrzekł znie- 
sienie pańszczyzny, wspomagali w par- 
tyzanckich oddziałach przeciw Szwedom, 
którzy w. r. 1848 walczyli z austrjakami 
w powstaniu Chochołowskiem, a gdy 
Polska powstała, na Śpisz i Orawę szli 
zbrojną kupą, by je do Polski przyłą- 
czyć, a wszystkie te porywy gromadzkie 
miały, swe źródło w ich namiętnem przy« 
wiązaniu do swych praw i umiłowaniu 
ziemi i wolności. 

Z tą psychiką należało się liczyć. 


Ir. mi. K. Zahorski 


POWRÓCIŁ 
przyjmuje 4—6. popoł. 
Sosnowiec, ul. 5-g0 Maja 17 tel. 3-90. 
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Według ostatnich wiadomości z Pa- 
ryża, rokowania francusko - sowiec- 
kie zostały przerwane i prawdopo- 
dobnie będą wznowione dopiero w 
październiku. Stało się to, podobno 
wskutek nieobecności ambasadora Z 
SSR. we Francji. Dowgalewskiego. 
„Agence Economique et Finansiere" 
podaje również, iż przygotowywany 
pakt będzie miał formę ogólnej umo- 
wy w rodzaju paktu Kelloga i że moż 
liwe jest również zawarcie francusko- 
sowieckiego paktu arbitrażowego. 

Jeżeli się zważy, iż poseł połski w 
Moskwie, p. Patek, udał się na dłuż- 
szy urlop wypoczynkowy, fakt przer- 
wania i odroczenia rokowań francu- 
sko - polsko - sowieckich nie ulega 


wątpliwości Wywołuje to, oczywi- 
ście, nieukrywaną radość w kołach 
politycznych Niemiec. W Berlinie 


chętnie już piszą o zupełnem zerwa- 
niu rokowań pomiędzy Polską i So- 
wietami, 

W Moskwie prasa sowiecka ogłosiła 
komunikat, w którym wyrażone jest 
przypuszczenie, że stanowisko Sowie- 
tów wobec propozycyj polskich może 
wpłynąć ujemnie na rokowania z 
(rancją i wogóle udaremnić porozu- 
mienie z Paryżem. Równocześnie przez 
Rygę dochodzi wiadomość, jakoby 
rząd Sowietów wysunął w odpowiedzi 
na memorandum polskie w sprawie 
paktu nieagresji następujące warunki 
pod któremi Sowiety zgodziłyby się 
zawrzeć pakt tego rodzaju: 1) Sowie- 
ty zawierają pakt nieagresji tylko z 
Polską, 2) rząd sowiecki nie gwaran- 
tuje nienaruszalności granie, 3) rząd 
cpwiecki zastrzega sobie wolną rękę 
w sprawie Bessarabji, 4) rząd sowiec- 
ki nie może uznać żądań Polski wzglę 
dem Gdańska, 5) w razie wojny mię- 
dzy Sowietami a jednym ze sprzymie- 
rzeńców Polski, Polska zobowiązuje 
się do zachowania neutralności. 

W związku z tem, ciekawe są echa 
rokowań w sprawie paktu o nieagre- 
sji w Niemczech. Prasa nacjonalisty- 
czna Rzeszy podkreśla wyraźnie, że 
w razie dojścia do skutku porozumie- 
nia Francji i Polski z Rosją sowiecką, 
przy uwzględnieniu postulatu Polski, 
wysuwającej potrzebę udziału w pak 
cie państw bałtyckich i Rumunji, 
Sowiety wzmocniłyby pozycję na 
Wschodzie Europy „swego najwięk- 
szego wroga”, nowa zaś orjentacja 
Sowietów w kierunku Francji musta- 
laby wywołać oziębienie stosunków 
pomiędzy Moskwą a Berlinem, czyli 
spowodować odosobnienie polityczne 
Niemiec. Niemcy do takiej sytuacji 
dopuścić nie mogą. 

Niemiecka prasa umiarkowana trak 
tuje tę sprawę nieco ostrożniej, 0- 
świądcza jąc, iż Niemcy nie mogą mieć 
zastrzeżeń przeciwko porozumieniu 
francusko - sowieckiemu, a nawet 
Winne uważać, je za pożądane z pun- 
ktu widzenia interesów  ekonomicz- 
nych. Tak samo Niemcy nie mogą 
przeciwdziałać porozumieniu Polski z 
Sowietami, ale o tyłe, o ile zawarte 
pakty nie będą w kolizji z zopowią- 
zaniami przyjętemi przez Sowiety w 
Rapallo i Berlinie. 

: Ó cóż to chodzi? O nic innego tyl- 
ko o nienaruszalność granie Polski i 
o plany rewizyjne Rzeszy. Sowiety 
tajną klauzulą zawartą w Rapallo 
przyrzekły popierać Berlin w spra- 
wie „odzyskania korytarza* pomor- 


Dyktator sowiecki Stalin. 


skiego, gdyby obecnie Rosja zdecy- 
dowała się stanąć na stanowisku Pol- 
ski i Francji, 6sprzeciwiałoby się: to 


„KURJER ZACHODNI niedziela 30 sierpnia T95t roků., 


ZWŁOKA W ROKOWANIACH 


w sprawie francusko-polsko-sowieckiego paktu o nieagresji. - 


zobowiązaniom poprzednim i taiłoby 
w sobie, zdaniem 
„niebezpieczeństwo 
go. 

Z głosów tych wynika, że Niemcy 
za wszelką cenę chcałyby przeszko- 
dzić pacyfikacji stosunków na Wscho 
dzie i wygrywać wszelkie nieporozu- 
mienia i stan niepewności na swoją 
korzyść, Niemcy żebrzący dziś pomo- 
cy finansowej ze strony Francji, in- 
nej bowiem drogi nie mają, za pomo- 
cą Rosji usiłują wywrzeć nacisk na 
Paryż i przynajmniej utargować <oś 
w rodzaju przedłużenia swoich nadziei 
rewizyjnych, Demaskują się jednak 
jako prawdziwy wróg pokoju, zwią- 


„Boersen Kurier” 
zatargu zbrojne- 


zany z Sowietami tajną umową na 
szkodę sąsiadów. 

Polityka Moskwy chadza krętemi 
drogami, ale Rosja, nie mogąca obec- 
nie cbejść się bez kredytów zagrani- 
cznych, musi rozstrzygnąć, czy ma i 
nadal poperać zbankrutowaną Rzeszę 
i jej plany zaborcze, czy też pójść z 
Francją i jej sprzymierzeńcami | 
wejść tą drogą na szerszą arenę poli- 
lyki światowej. 

Polska nie ulęknie się knowań ber- 
lińskich, ani będzie się denerwować 
wynikłą obecnie zwloką w rokowa- 
niach z ZS5R. Do wznowienia tych 
rokowań dojść musi, pomimo zgrzy- 
tania zębów w Berlinie, gdyż istnieją 
twarde prawa gospodarcze, które o- 
becnie nie przemawiają w obronie in- 
teresów niemieckich, 


PARADA ZA PARADĄ. 


mie 


Nawet w Monachjum. mieście nauki, sztuki i opasłych piwąszów, odbywają się buń- 


u V Widziana na ilustracji parada poświęcona została kron- 
princowi bawarskiemu Rupprechtowi, bohaterowi 


wojny 1870 r. i ostatniej wojny 


światowej, na którego cześć wmurowano dwie pamiątkowe tablice. 


WRZENIE W STOLICY. 


"WŚRÓD PRACOWNIKÓW MIEJSKICH — DLACZEGO NIE DOJDZIE 
DO STRAJKU? — ZATARG ACE TEATRALNYM — PRZEGRA- 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“) 


| czuczne parady wojskowe. 


Koniec miesiąca zaznaczył się sil- 
nem naprężeniem: wyraża się ono W 
głośnym zatargu teatralnym i w wrze 
niu wśród pracowników miejskich. 

Od poniedziałku grozi strejk pra- 
cowników miejskich. Gdyby do ta- 
kiego strejku doszło, mielibyśmy 
pierwszy podobny strejk od maja 
1926. Ale do sirejku nie dojdzie. Bo 
kierownicy ruchu zawodowego. do 
jakiejbądź partji należą, grożą tylko 
strejkiem na zewnątrz, dla salwowa- 
nia własnego honoru, ale nie cha go 
urzeczywistnić i boją się niespodzia- 
nek. 

Podłożem nieporozumień jesi skre- 
Śślemie od 1 września 15-procentowego 
dodatku do uposażeń pracowników 
miejskich, : wprowadzone z polecenia 
władzy administracyjnej, Mag'strat 
polecenię to zaskarżył do Trybunału 
Administracyjnego, lecz zanim doj- 
dzie do rozprawy, 
minie, To strona prawna, a prakiy- 
czna, eodzienna, życiowa, to zmniej- 
szenie poborów o 15 proc, 

Naturalnie, że grupy zawodowe 
podnoszą larum wielkie, jakkolwiek 
wszyscy są wewnętrznie zrezygnowa- 
ni, Zadowoleni, że obcinają im tylko 
15 proc. bo urzędnicy państwowi stra 
cili przecie 55 proc. Strejku nie będzie 
bo go nikt poza komunistami nie 
pragnie. Żywioły radykalne pamięta- 
Ją dobrze fatalne doświadczenia z 
czerwca, kiedy wywołano strejk tram 
wajarzy, który opanowali komuniści 
i poprowadzili go. Nikt nie chce dru- 
gi raz robić tego eksperymentu. Po- 


io sporo czasu, 


Warszawa, 28 sierpnia. 


załem wiedzą, że na ich miejsca znaj- 
dzie się wielu kandydatów. 

— Niema ludzi niezastąp. onych — 
powiedzieli sobie dyrektorowie te- 
utrów, i przewódcy Związku arty- 
stów, Jedn: myśleli o drugich, Roz- 
poczęła się walka osobliwa, na któ- 
rej, jak slusznie zauważył lorento- 
wicz, najgorzej wyjdzie kuliura te- 
atralną. Aktorzy załatwiają porachun 
ki z niesympatycznymi dla siebie 
dyrektorami,  zapoznając niekiedy 
ich wielkie zasługi. Pomawiają ich, że 
nie chcą uregulować zaległych pobo- 
rów artystów, które gdzieniegdzie do 
chodzą do sum wysokich, Dyrektorzy 
znowu «chcą sytuację wyzyskać do 
złamania stanowiska i przywilejów, 
jakie sobie ZASP wywalczył, | może 
nie tyle chodzi o 10-miesięczne czy 12- 
miesięczne angażowanie, ile o konwen 
cje, jakie ZASP zawiera z dyrektora- 
mi teatrów, o owo uzależnienie dyrek- 
ji od Zaspu. 

Obydwie strony dzisiaj są pełne 
wigoru i energji. W dziennikach po- 
jawiają się ogioszena dyrekcji, wzy- 
wające chęinych do zgłaszana się do 
dyrekcji, na odwrót zaś zespoły ak- 
torekie tworzą kooperatywy ʻi chcą 
grać w innych salach. [rudno pomy- 
śleć o uruchomieniu teatru bez arty- 
stów, jak trudno sobie przedstawić, 
by artyści mogli otworzyć sezon — 
bez teatrów! Błędne kolo. 

Dziwić się należy, że kierownicy 
Zaspu przyjęli rozgrywkę w momen- 
cie dla siebie najniekorzystniejszym, 
kiedy masie aktorskiej nie będa mo- 


S 


gli przyjść z pomocą, bo niema żad. 
nego funduszu ani strejkowego ani za- 
pomogowego i kiedy masa mimocho- 
dem zacnie się zastanawiać nad cele- 
wością takiego, jak obecnie, ustroju 
organizacyjnego Zaspu, Stwierdzić tu 
należy, że zdecydowane stanowisko 
Poznania zaważyło bardzo na prze- 
biegu sprawy. W Poznaniu byś po- 
czątek potknięcia się Zaspu. Kierow- 
nicy nie spostrzegli, że wchodzą na 
drogę, która -może doprowadzić do 
xh załamania sie. 

Niepotrzebnie do sprawy, mającej 
charakter zawodowo - organizacyj- 
ny, wprowadzono w dyskusji mo- 
menty polityczno - społeczne i poczę- 
to argumentować... kryzysem ustroju 
kapitalistycznego, Z lona samych 
artystów pojawiają się glosy zastrze- 
żeń przeciw Zaspowi, żeby wspomnieć 
głos lreny Solskiej, która nawoływała 
do stworzenia instytucji o charakte- 
rze artystycznym i społecznym, 

Stan obecny długo potrwać nie mo- 


że. 
H. W. 


Z-DNIA. 


Pożyczki zagraniczne. 


Jeszcze przed paru tygodniami szep 
tano w kołach sanacyjnych, że pp. 
Koc i Gliwic przywiozą ze swej podró 
ży do Francji nową pożyczke, po 
której epodziewano się, że powoli na 
przetrzymanie przesilenia finansowe- 
go. Obaj panowie wrócili jednak z 
niczem. 

Polska zdołała już w latach po: 
przednich uzyskać większe pożyczki 
zagranicą, a nawet rządy pomajowe 
zaciągnęły :ch kilka w Ameryce, w 
Szwecji i Francji. Pożyczki te jednak 
nie zdołały nasycić życia gospodarcze- 
go, mimo że długi nasze rosną a wraz 
z nimi rosną też roczne raty spłat. 
| Sa kilka liczb (w miljonach zło- 
ych): 


Rek: długi: raty: 
1924 1.746 12 
1926 5.522 149 
- 1928 4.144 228 
1930 4.454 296 
1951 35.350 340 
Nie uwzględniono w tym wykazie 


ostatniej pożyczki francuskiej, opar- 
tej na wydzierżawieniu linji kolejo» 
wej Śląsk — Gdynia spółce wierzy- 
ŻAR 

Mineły te czasy, kiedy to minister 
skarbu Czechowicz mówił z dumą w 
Sejmie (12.6, 1928): 

ząd nie ma zamiaru zaciągać 
nowych pożyczek państwowych. Po- 
życzki eą nam w obecnej chwili nie- 
potrzebne. 

Dziś nie mógłby złożyć takiego o- 
świadczenia p. Jan Piłsudski, obecny 
minister ekarbu. | jakże daleko odbie- 
gliśmy od tej sytuacji, gdy b. mini- 
ster skarbu Czechowicz mówił w 
Sejmie (12.6. 1928): : 

— W zamierzenia rządu nie wchodzi by- 
najmniej wyprzedaż przedsiębiorstw krajo- 
wych. względnie uzależnianie ich od ob- 
cych kapitałów. 

Kapital zagraniczny zdobywa supremację 
(przewagę) nad przemysłem polskim prze- 
ważnie w okresie inflacyjnym. 

Stabilizując pieniądz, rząd obecny zapo- 
biegi (7) w dużej mierze dalszemu przecho- 
dzeniu przedsiębiorstw polskich pod kon- 
trolę kapitału zagranicznego. 

Od tego czasu przemysł cukrowni- 
czy, browiarniany, samochodowy, e- 
lektryczny, metalowy i t.d. przecho- 
dził i przechodzi w zależność od ka- 
pitalistów zagranicznych. 
|. => leni * =srasmo ice 


Międzynarodowy rozkład 
JAZDY NA KOŁEJACH. 


2 września odbędzie się w Warszawie 
konferencja przedstawiciel! wszystkich 
dyrekcyj kolejowych pod  przewodni- 
ctwem dyrektora dep. F. Moskwy. 

Na konferencji rozpatrzone zostaną 
wnioski i projekty polskie opracowame 
w związku z europejską konferencją ro2 
kładów jazdy, która odbędzie się w Lon 
dynie między 12 a 19 października. 

Na konferencji tej ustalony zostanie 
międzynarodowy rozkład jazdy pocią- 
gów, który w roku 1952 wejdzie w ży- 
cie nie jak corocznie 15-go maja lecz 
wyjątkowo dnia 22 maja, wskutek tego, 
że na dzień 15 maja przypada pierwsze 


lświęto Zielonych Świąt. 
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POLITYK--TWÓRCA. 


Z powodu ostatniej książki R. Dmowskiego „Świat powojenny i Polska“. 


W Polste mamy wielu ludzi, którzy 
poświęcają się polityce i zajmują na- 
wet wybitne stanowiska w hierarchji 
państwowej i społecznej, Faktycznie 
jednak wśród tych polityków jest ma- 
lo takich, którzyby mieli adpowiednie 
przygotowanie palityczne, tempera- 
ment i zdolności potrzebne. Mamy po 
lityków - taktyków, polityków - agi- 
tatorów, polityków - administratorów. 
ale nam brak prawie zupelnie polity- 
ków - twórców, którzyby należycie 
obejmowali i ogarniali swoim umy- 
słem wielkie przeobrażenia, przez ja- 
kie świat przechodzi, i wyciągali stąd 
odpowiednie wskazania dia narodu 
i państwa polskiego. A przecież bez 
takich mężów polityka polska muti 
znajdować się w ciemnościach i poo- 
macku szukać dróg. 

Wyjątkowym pad tym _ względem 
człowiekiem w Polsce jest Roman 
Dmowski. Jest to polityk - twórca w 
całem tego słowa znaczeniu. Świad- 
czy o tem jego przeszłość przedwojen: 
na i z okresu wielkiej wojny. Dmów- 
ski wraz z Popławskim i Bałickim był 
twórcą Mieriakui wszechpolskiego. Je- 
go artykuły w „Przeglądzie Wszech- 
polskim“ wytyczały nowe drogi, po- 
ruszały are i pobudzały do my- 
élenia i działania. Zwłaszcza książka 
p.t. „Myśli nowoczesnego Poláka“ wy- 
wołała wielki przewrót w umysłowo- 
ści politycznej Polski. W książce tej 
Dmowski wydał walkę anarchji umy- 
słowej i bienności. „Myśli nowocze- 
snego Polaka“ też wywołały olbrzy- 
mie zainteresowanie, a przeciwnicy 
nowego prądu usiłowali wrażenie, ja: 
kie ta iążka wywowała, osłabić 
przez artykuły i książki. dysku- 
sji z powodu „Myśli” tworzyły się 
podstawy ideowe obozu narodowego, 
a także przez przeciwstawność rodzi- 
ły się programy przeciwników. 

Niemniejszym  rozgłosem cieszyła 
się książka Dmowskiego p. t. „Niem- 
cy, Rosja i sprara polska“, która u- 
kazała się na półkach księgarskich w 
r. 1908. książce tej Dmowski nary- 
sowałł program polityki polskiej, która 
jedynie może doprowadzić do niepo- 
dległości i zjednoczenia. tej „księ- 
dze proroczej”, jak ją Francuzi na- 
zwali w czasie wielkiej wojny, Dmo- 
wśki przepowiedział wielką wojnę i 
wyraźnie wskazał, iż Polska w razie 
tej wojny musi stanąć po stronie 
paai koalicji antyniemieckiej. Tyl- 

o bowiem pogrom Niemiec może 
stworzyć warunki dla państwa pol- 
skiego, w skład którego weszłyby zie- 
mie zachodnie z pobrzeżem  bałtyc- 
kiem. Bez ziem tych i dostepu do mo- 
rza państwo polskie, według Dmow- 
skiegó, mie byłoby prawdziwie niepo- 
dległem. W. myśl zasad, wyłożonych 
w tej „księdze protoczej" Dmowski 
poprowadził politykę praktyczno - or- 
ganizacyjną w kraju i śdpowisdkią 
akcję przygotowawczą na terenie mię 
dzynarodowym już przed wojną. Tej 
to akcji zawdzięczamy, iż w czasie 
wielkiej wojny naród polski nie dał 
się uwieść hasłom, które sprawę pol- 
ską wiązały z losem Austrji i Niemiec. 
* Działalność Dmowskiego w czasie 
wielkiej wojny wynikała z założeń, 
uzasadnionych w książce „Niemcy, 
Rosja i sprawa polska”. Polityka 
Dmowskiego, jako prezesa Komitetu 
Narodowego w Paryżu, wykazała, iż 
Dmowski jest jednym z najtęższych 
i najzdolniejszęych polityków świata. 
Takie świadectwo wydali o nim obey 
obserwatonzy, jak Dillon czy inni. 

Program przebudowy Europy środ- 
kowej Śrzadsta wił Dmowski w r. 1917 
w pracy, zatytułowanej „O urżądze- 
niu i zorganizowaniu Kuropy środko- 
mej i wschodniej”. Chciał on namó- 
wić państwa E ażeby po wy- 
graniu wojny wytworzyły szereg or- 
ganizmów politycznych w Europie 
środkówej, któreby były zdolne prze- 
ciwstawić się Niemcom i ich pod wie- 
lu względami zastąpić. Ma się rožu- 


mieć. iż Dmowski w tym swoim pro-, 


gramie przebudowy Éuropy Polsce 
przeznaczał wielką rolę i dlatego do 
magal się włączenia do państwa pal- 
skiego nietylko Wielkopolski, Górnego 
Ślaska i Pomorza z Gdańskiem. ale 


także związania polityczno - gospodar 
czego z Polską Prus Wschodnich z El- 
blągiem i Królewcem. |Inaczej, we- 
dług Dmowskiego, Prusy Wschodnie 
mogą stać się zarzewiem zamieszek i 
wojen w Europie. Okazuje się teraz. 
iż przewidywania a A były 


zupełnie słuszne. Niestety, nie wszy- 
stkie żądania Dmowskiego zostały u- 
rzeczy wistnione. każdym razie 
dzięki jego polityce Polska znałazła 
się po stronie państw kóalicyjnych i 
| uczestniczyła w konferencji pokojo- 
wej, która dała międzynarodowe pod- 


AFOR 


YZMY. 


Z książeczki „Aforyzmy wierszowane (Warsz. 1906)" wyjmu- a 
jemy parę sentencyj. Autorem aforyzmów jest ks. biskup 
A. 8. Krasiński. s 


Bez rządu naród byłby, jak c 


Ale w rządzie panować duch 


Perlami są narodu ludzie pos 
Z warunkiem, żeby byli na u 


cialó bez glowy; 
ma Chrystusowy. 


tępowi, 
myśle zdrowi. 


Choćbyś, jak cedr Libański, głową sięgał nieba, 


Szacunku nie wygrozisz, zasł 


Gdy fałszerstwo pieniędzy lic 


użyć nań trzeha. 


zy się do zbrodni, 


To i łałszerze dziejów szubienicy godni. 


Świętość prawa jest główną wolności podstawą: 


Tam wolność, gdzie panuje ni 
Rzecz to ludzka, że człowiek 


e siła, lecz prawo. , 
najzacniejszy zbłądzi, 


Lecz tylko zły się prawem silniejszego rządzi, 


Gdzie zły sternik, tam dobra 
Gizie urżędy w złych rękach, 


pójdzie na dno nawa, 
tam pod ławą prawa, 


Osobliwe ruiny w Afryce 


Slady zamierzchłej kultury „czarnego kontynentu“. 


Zagadkowa sprawa ruin w Simbabwe 
w południowej Rodezji, już od wielu lat 
zaprzątała umysły badaczów naukowych 
i była przedmiotem zażartych polem'k 
i sporów. Oto przed około sześódziesię- 
ciu laty, pewien wędrujący chłop boer- 
ski natknął się na olbrzymie rumowisko, 
zawalone szczątkami osobliwych budo- 
wli, Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa, znajdowała się tam ongiś potężna 
Warownia, której baszty eklepienia u- 
jawniały jakiś dotąd nitgzję nienapoty- 
kany styl architektonicztóć s: 

Wieść o znalezieniu (pik niezwykłych 
szczątków, nie omieszkała wzbudzić du- 
żego zainteresowania, zwłaszcza, że po- 
dobnych miejsc, zasianych zwałami sta- 
rych budowli, odnaleziono w tej okolicy 
jeszcze kilka. Z uwagi na fakt, że wśród 
rozwalin znaleziono liczne przyrządy do 
topienia metalu, wnioskowano, że warow 
nie założone zostały kiedyś przez kopa- 
czów złota, lub też, jak twierdzili nie- 
którzy uczeni, odziały poszukiwaczy ceń 
hych kruszców, wysyłane przez krótów 
Saby, robijaly tam swoje obozowiska. 
Natomiast podróżnik niemiecki Karol 
Peters był zdania, że obszary Simbabwa 
stanowiły ongiś część biblijnej krainy 
zlota: Ophtr'u. 

Wzniesienie tych tajemniczych budo- 


wli przepisywano po kolei: Feńicjanom, 
Hindusom, Persom, Arabom, Chińczy- 
kom — bieżność zdań istniała co do cza- 
sów powstania tych warownych obozów 
i gdy jedni twierdzili, że zostały one 
zalożone w zaraniu ery historycznej, to 
inmi znów oceniali wiałkich jedynie na 
kilkaset lat. Dopiero wysłama w r. 1929 
amgielska wyprawa naukowa, która o- 
becie powróciła do kraju, zdołał osta- 
tecznie stwierdzić, że owe zagadkowe 
budowle są dziełem tubylczej ludności 
Afryki, powstałe pomiędzy X i XII wie- 
kiem i świadcząc o wysókiej kulturze 
technicznej szczepów, zamieszkujących 
ongiś owe połacie „czernego kontynen- 
tu“. 

Ciekawy jest szczegół stwierdzony 
przez amgielskich badaczy, mianówicie 
odnalezienie w lochach różwslóonych gro 


dów szczątków półmisków z porcelany | kk 


„Seladon*. Porcelana taka w X—XII 
wieku była masowo wyrabiana w Chi- 
nach i eksportowana do Afryki i naczy 
nia z niej wytwarzane cieszyły się du- 
żym popytem, zwłaszcza w domach 


władców krajowych, gdyż przepisywano 


im właściwość zmieniania koloru z chwi- 
lą, gdy na półmisku „seladonówym” po- 
dawańó — zatrutą potrawę. 


Sztuczne zęby 


człowieka jaskiniowego. 


W tych dniach w Paryżu ukończył o- 
brady VIII międzynarodwy kngres den- 
tystów. Przy kngresie urządzono spe- 
cjalną wystawę przedstawiającą histo- 
*yczny óbraz rozwoju dentystyki. Wśród 
licznych eksponatów tej wystawy pra- 
wdziwą sensację budził sztuczny garni- 
tur zębów człowieka jaskiniowego, wy- 
konany zapewne dla „króla“ jaskinio- 
wców. 

W tej niesłychanie dawnej epoce, już 
pomoc dentystyczna istniała i odpowie- 
dni specjaliści nietylko wyrywali chore 
zęby, ale nawet wstawiali na ich miejsce 
sztuczne, zazwyczaj kunsztownie wytze- 


źbione z kości mamutów, lub nosoróż- 
ców. Nie gardzono również kłami nie- 


dźwiedzi. Sztuczne zęby umocowane by- 
ły specjalnemi kołeczkami do własnych, 
sąsiadujących z opustoszałem miejscem 
i nie dawały się dowolnie wyjmować. 
W epoce rzymskiej, z której przecho- 
wało się dość dużo eksponatów, można 
zauważyć wyraźńe oznak: metod Etosb- 
wanych do dziś dnia. Starożytni Greey 
już w epoce Peryklesa umieli wykony- 
wać dość skomplikowane zabiegi den- 
tystyczne, czego dowodem jest wysta- 
wiona obecnie kóróńka sztucznych 26- 


bów. 


Prawie do końca 19 wieku sztuka den- 
tystyczna nie mogła poszczycić się ża- 
dnym poważniejszym postępem. Zaczę- 


to wprawdżie wyrabiać sztuczne zęby 
nie z kości, co wymagało nieomal 


lub jak w Japónji ze specjalnego gatun- 
ku drzewa, ale nowoczesna technika 
dentystyczna powstała dopiero w cza- 
sach najnowszych. 


W wystawie paryskiej można nadto h 
oglądać jedną z najstarszych prac o hi- 
Została ona napisana w 
Egipcie na 400 lat przed erą chrześcijań- 
ską. Wiele przepisów, zawartych w tym. 


gjenie zębów. 


conajmniej 6000 lat liczącym, papirusie 


można beż żadnych zmian przedrukować 


dziś jeszcze. 


W słynnym kodeksie Hammurabiego 


króla babilońskiego w 2250 roku przed 


Chrystusem znajdują śię również rze- 
cżowe przepisy o pielęgnowaniu zębów. 

W XVII wieku higjena jamy uetnej i 
pielęgnówanie zębów stało się zagadnie- 


niem tak modnem, że poświęcono miu ma- 
wet wiele utworów poetynkiah i nieśni 
dworskich. 


Tże- 
Zbiarskich uzdolnień, a masowo ze złota, 


stawy prawne istnienia państwa pol- 
skiego. 

Wielu ludzi uznaje wielkie zasługi 
Dmowskiego dla stworzenia niepodle. 
głej Polski, ale wielu także powiada, 
iż Dmowski jest już starszym człowie- 
kiem i w życiu politycznem Polski nie 
odgrywa faktycznie żadnej roli. Nie 
jest ami ministan ani posłem, ani nie 
zajmuje żadnego urzędu, a mnóstwe 
Polaków myśli, iż bez tego polityka 
jest niezem. Jakże fałszywem jest to 
mmiemanie. Dmowski odgrywa i od- 
grywał olbrzymią rolę mimo, iż o 
nim tak mało się słyszy i mało się mó 
wi. Organizuje on naród na nowych 
podstawach, a zarazem zbadał świat 
powojenny, aby Polsce wskazać dro- 
gi, po jakich ma iść. Znowu w Polsce 
Już niepodległej Dmowski tworzy 
program polityki polskiej Tem bo: 
wiem jest bezsprzecznie jego ostatnie 
dzieło p. t. „Świat powojenny i Pol. 
ska”, W dziele tem Dmowski zazna- 
jamia czytelnika z przeobrażeniami 
i przewrotami gospotlarczemi i poli- 
tycznemi, jakie wstrząsają Furopę, 
Maluje nam Dmowski stan obecny 
Anglji, Francji, Niemiec, Rosji, Ame- 
ryki i na tem tle wykreśla wskazania 
dla Polski. Dzisiejsze wypadki poli- 
tyczne i gospodarcze na świecie prze. 
konywują nas, jak w tej książce prze- 
nikliwe są przewidywania Dmow- 
skiego, jak konstruktywna i syntety- 
czna jest jego każda myśl. Ostatnia 
książka Dmowskiego jeszcze raz 
stwierdziła, iż nazwa polityk-twórca, 
zastosowana do niego. jest zupelnie 
słuszna. Przekona sie o tem każdy, 
który przeczyta dzieło „Świat powo 
jeny i Polska". 

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w 
okolicy serta, brak tchu, ucżucie strachu, 
waka nerwowe, migrena, niepokój i 

ezsenńość mogą być łatwo usuniete przy 
używaniu naturalnej wody gorzkiej „Fran. 


ciszka-Józefa", żądać w aptekach i droget. 
jach. 5844 


Nowy psalmista 
W PAMIĘTNIKU WARSZAWSKIM. 


Orgań repreżentacyjny polskiej kul. 
tury umysłowej, „Pamiętnik War- 
szawski”, nad którego kolebką pochy- 
lały się głowy ministrów į otwierały 
się trzosy Funduszu Narodowego, szu. 
a teraz psalmistów wśród wyznaw- 
ców Starego Zakonu. Józef Witłlin, 
pisujący jednocześnie kawały w „Cy- 
ruliku Warszawskim”, ogłasza w 
„Pamięłniku* rozmowę swoją z Bo- 
giem. 

Boże poranków, zmierzchów 

Ojcze niebieski! 

Ja Józef Wittlin, z pokolenia Judy, 

Staję przed Tobą... 

Wymieniając pó kólei przedmióty 
żywe i martwe, które mają Boga 
chwalić, nie OE ò ludziach: 

Bądź pochwalony pó polsku, pó nie. 
mieckn, po francusku, po arabsku, po 
hebrajsku, po chińsku. 

(to wszystko jeden wiersz), a wresż 
ČI 


1 wichury 


e: 

Niech bocian Twoją chwalę 

zaklekoce 19 marca każdego roku. 

Czyżby o swoich imieninach przy: 

pominał tak delikatnie Panu Bo- 

gu? P. Józef Wittlin ma też swóje 

ziemskie przywiązania, nawet pólitycz 

ne, nie zapomina o doczesności. 
rzypomina się legenda żydowska o 

rozmówie Mojżesza z jehową. 

— Wiecżność to tylko chwila... 

Mojżesz się zastanowił: „chwila, 

mo: 


— Panie Boże, pożycz mi stó dola- 
rów — na chwilę. 
— Za chwilę —- odrzekł Jehowa. 
Wolelibyśmy, żeby w literaturze 
polskiej Bóg chwalony był po polsku 
1 z potrzeby serca. 
„MYŚL NARODOWA“. 


T ręku wydawniczego. 


NOWY NAKŁAD KSIĄŻKI DMOWSKIE. 
GO. Osłatnia książka Romana Dmowskiego: 
„Świat powójenny i Polska”, która w ostat- 
nich dniach maja r.b. ukazała się na pól- 
kach księgarskich, została w sietpniu już 
całkowicie wyczerpana. Możemy poińformo: 
wać Czytelników, iż zarządzóńo fówy na- 
ład. Należy gò óerakiwać Wë wrześniu. 


' 
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UWAGI 


KOMEDJN--DOAROCZYANA. 


Powiedzenie jednego z pisarzy, że 
„dobroczynność byłaby świętą spra- 
wą, gdyby kemiteiy dobroczynne nie 
robiły z niej komedji', może być 
świetnie dostosowane do szeroko oma- 
wianego. przez prasę sanacyjną pro- 
jektu „akcji doraźnej dla  bezrobot- 
nych”. Trzeba się tylko trochę zasta- 
nowić, odrzucić na bok skorupkę bla- 
3. samacyjnej, aby lekko wyłuskać 


ZE 


ziarno przepysznej groteski, stupro- 
teniowego nonscnsu, 
„Dzlagierem w całym projekcie 


mie jest kwest ja skrócenia czasu pracy 
(w dawno odkrytej Ameryce odkry- 
cie już to zrobiono) i zalrudnienia 
przez to większej liczby pracowni- 
ków, nie jest żadnym „szlagierem“ 
ograniczenie pracy mlodocianych i 
kobiet; „szłagierem”, nie mającym dla 
siebie wzoru (poza Rosją bolszewie- 
ką), jest ściąganie zaległości podat- 
śowych w naturze | rozdawanie bez- 
cobotnym. 

Jak to będzie w praktyce wyglądać, 
narazie dokładnie jeszcze niewiadomo, 
choć dla ludzi radosnej twórczości nic 
niemożliwego niema, tembardziej gdy 
eksperyment ma oplacać  społeczeń- 
stwo. W każdym razie urzędy podat- 
kowe niezadlugo mogą nabrać cieka- 
wego wyglądu. gdy chlopek z lurką 
przyjedzie i pylać będzie „prześwie- 
my urząd”, gdzie ma zlożyć zboże 
czy kartolle: Pow.cdzmy, że nasze 
sprawnę urzędy skarbowe z tukiemi 
drobiazgami dałyby sobie radę. Ale 
kto się będzie zajmować klasyfikowa- 
niem towaru, odbyeraniem, szacowa- 
niem, najpicew na dworcach kolejo- 
wych, później gdzieś w jakichś ma- 
zazynach spółdzielczych, które po- 
dobno mają pelnić funkcje rozdzielcze 
lub w magazynach Czerwonego Krzy 
ża, który ma uruchomić kuchnię, Kto 
będzie tworzyć ten skomplikowany 
łańcuch, po którym posuwać się bę- 
dzie podatek w naturze od rolnika 
czy przemysłowca poprzez formali- 
stykę skarbową, elapy kolcjowe, ma- 
gazyny państwowe, komitety spo 
leczne, formalistykę biurową tych 
komitetów, administracyjną i buchal- 
teryjną, przez sklepy spółdzielcze i 
kuchnie Czerwonego Krzyża, by tra- 
fié wreszcie do... bezrobotnego? 

Rąbek tej tajemnicy uchyla troche 
„Łxpres Zagłcbia” (w nadeslanym 
z sanacyjnej ajencji „Iskra” artyku- 
le) w numerze z dnia 20 b, m. pisząc: 
* Suma 2 


i pól miljona zl, miesie 


przekazana zostanie 
łecznych komitetów pomocy dla (inanso- 
wania samej akcji rozdziału zebranych 
środków żywności i materjałów pierwszej 
potrzeby. Dlalego komisja proponuje pod 
wyższenie kilku podatków, obciążających 
warstwy najmniej dotknigie kryzysem: 
a więc podatku od fantjem, dochodowego, 
od uposażcń wysokich, od zarobków re- 
jentów i komorników i.t. p.  Szezegóło- 
wem opracowaniem tej podwyżka zajmie 
się Ministerstwo skarbu. Ono bowiem ma 
obowiązek dostarczania środków finanso- 
wych, potrzebnych komitetom spolecznym 
pomocy dla bezrobotnych na prowadzenie 
akcji. 

Zatem... wyjaśniło się. Organizacja 
pomocy społecznej bezrobotnym, roz- 
dizelanie podatków inkasowanych w 
naturze kosztować będzie miesięcznie 
2 i pół miljona zlotych, a nawet pra- 
wdopodobnie nie wystarczy ta suma i 
trzeba będzie podwyższyć niektóre po- 
datki. Zaangaźuje się prawdopodobnie 
adpowiednią liczbę urzędników, Oczy- 
wiście z pierwszeństwem dla... zasłu- 
żonych w czasie ostainich wyborów, 
dla herojów, nie tak już dobrze dziś 
sytuowanych. A że kwoczki w tych 
ziarnkach, ze wsi polskiej sprowadzo- 
nych, też trochę winny pogrzebać, to i 
im się należy za „bezinieresowną” i 
„iddeową” pracę. 

Te dwa i pół miljona złotych na 
akcję, mocno zapachem wschodu za- 
latującą, to dopiero szlagier. Dotych- 
czes, pieniądze te rozdzielane są po- 
między magistraty na zaltudnianie 
bezrobotnych przy robotach publicz- 
nych. Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa w 
każdym miesiącu otrzymują poważne 
sumy, w dziesiątki tysięcy idących i 


zatrudniają bezrobotnych. Obecnie 
kwoty te pójdą na skonstruowanie 


misternego łańcuszka od podatnika 

w naturze do... bezrobotnego... 
Skoro tak kosztowny aparat będzie 

we tworzyć, to możn? nrzyniszczać 


„KURJER ZACHODNU 


że tych-zaległości podatkowych w 
naturze, mających pójść na pomoc 
bezrobotnym, jest conajmniej na setki 
miljonów. W ogólnej sumie jest ich 
na około 1 miljard złotych. Otóż, jak 
pisze „Expres Zagłębia”, „według o- 
bliczeń komisji ściągnąć można w na- 
iurze z zaległych podatków około 15 
do 20 miljonów złotych”. 

Ponieważ na zimę przewiduje się 
około pół miljona bezrobotnych, tedy 
przy uruchomieniu aparatu za około 
2 i pół miljona miesięcznie, przy stwo 
rzeniu nowych synekur i synekurek. 
na jednego bezrobotnego efektownie 
wypadnie pomocy w naturze za... 30 
złotych. 

Dla bezrobotnych zatem  uciecha 
niezbyt wielka. Natomiast piękne wi- 


niedziela 30 sierpnia 195f roku. 


doxi otwierają się dla firm z maszy- 
nami do pisania, z samochodami oso- 
bowymi i ciężarowymi, dla kandyda- 
tów na dyrektorów, prezesów, opie- 
kunów, sekretarzy, sekretarek i t, d. 

Obawiać się tylko można, że zaj- 
dzie podobna sytuacja, jak z Bankiem 
Gospodarstwa Krajowego: wybudo- 
wano olbrzymi skarbiec, a niema co 
doń włożyć... I tutaj powstanie <u- 
downie zorganizowany komitet pomo- 
cy społecznej bezrobotnym, tylko... ta 
pomocy nie będzie mogła się niczem 
wyrazić. 

Na pomoc bezrobotnym nie starczy 
środków i cała awcja okaże się kome- 
dja, dla bezrobotnych tragikomed ją... 
as. 


Afera Bednarskiego. 


Wspólnicy wypierają się winy. 


W dniu wczorajszym na skutek 
zarządzenia i w obecności sędziego Po- 
laka przeprowadzona została w wię- 
zieniu będzińskiem konfrontacja 
sprawców obrabowania kasy kolejo- 
wej w Dąbrowie z kilkunastu osoba- 
imi, wezwanemi przez sędziego śled- 
CZES O 

Jak słychać, konfrontacja nie przy- 
niosła nic nowego ; sprawa ukrycia 
pieniędzy przez sprawców napadu 
nadal jest niewyjaśniona. 

Okazuje się, że uczestnicy napadu, 
i j. Olszewski, Kiziol i Cioch widocz- 
nie zdążyli się już porozumieć | opra- 
cować plan taktyczny obrony, gdyż 
wszyscy jednako zeznają, kategerycz- 
nie wypierając się udziału w napadzie 

Najbezczelmiej zachowuje się Ol- 
szewski, grożąc nawe  wyloczeniem 


sprawy za posądzenie go o udział w 
rabunku, przy 


z 


zem pozwala sobie na 
różne dowcipy į uwagi, używane w 
świecie przestępczym. 

Śledztwo więc toczy się dalej. 


Co do Bednarskiego wyszło na jaw. 
iż p. kasjer oddawna już prowadził 
swoistą „współpracę z rządem“, t. j. 
okradał skarb państwa, gdyż już w 
1928 r. zwracał się do jednego z kie- 
rewników drukarni w Dąbrowie z 
propozycją drukowania mn  fałszy- 
wych certyfikatów i dopiero wobec 
odmowy, wynalazł sobie dostwcę na 
Śląsku. Z fakiu tego można wywnio- 
skować, że już w tym czasie Bednar- 
ski miał widocznie braki w kasie i sta- 
rał się wyrównać je dochodami z in- 
swych źródel nielegalnych. 

Również komisja ministerjalna pro 
wadzi w dalszym ciągu badanie go- 
«podarki kolejowej na stacji w Da- 
browe, gdzie, podobno, wychodzą na 
jaw niezwykle sensacyjne rzeczy. 

Obeenie już jest rzeczą pewną, iż 
na stacji w Dąbrowie w krótkim cza- 
sie nastąpią bardzo duże zmiany per- 
sonalne, a nawet może zwolnienia ze 
slużby niektórych pracowników. 


KRONIKA ZAG 


KALENDARZYK. 


miś Róży Lim. P. 

30 jJatro Rajmunda W. 
Wschód słońca 4 m. 43. 
NIEDZIELA Zachód „ 18m. 31 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie* — „Koniec świata“. 
Kina „Palace“ — „Błąd ojca“ — 
„Więcej gazu”. 


X OSOBISTE. Podprokurator Sądu o- 
kręgowego w Sosnowcu p. Henryk Rajz- 
man, którego nazwisko niejednokrotnie 
spotykane było w sprawozdaniach z po- 
ważniejszych procesów, w których wy- 
stępował jako oskarżyciel] publiczny, u- 
stępuje we wrześniu rb. z zajmowanego 
stanow'ska i otwiera kancelarję adwo- 
kacką w Sosnowcu. 

X POGADANKI W lektorjum miej- 
skiej czytelni przy ul. 5 Maja 14 w Dą- 
browie odbędą się nastepujące pogadan- 
ki: We wtorek 1 września prof. St. Pio- 
trowski — „Celtowie wyspy Man“. W 
srode 2 września dr. Myślińska- Jewrei- 
nowa — „O odżywianiu. W czwartek 
5 września p. M. [eime — „Obóz harce- 
rzy im. Franciszka Nullo w Okradziono- 
wie”, W piątek 4 września dr. S. Wein- 
zielicr — „Kłopoty gospodarcze świata 
cywilizowanego. W sobotę 5 września 
prof. dr. T. Pasierbiński — „Pochodze- 
nie polskiego języka literackiego”. Po- 
czątek pogadanek o godz. 19.30. Wejście 
bezpłatne. 

X ZARZĄD KOŁA BYŁYCH WYCHO- 
WANEK simnazjum im. Emilj. Plater 
w Sosnowcu podaje do wiadomości, że z 
początkiem bieżącego roku szkolnego o- 
twiera w śródmieściu przedszkole dla 
chłopców i dziewczynek, składające się 
z klas: elementarnej, podwstępnej ' 
wstępnej. Nauka prowadzona bedzie 
przez osaby kompetentne i wykwalifi- 
kowane z uwzglednieniem przedmiotów 
takich, jak: śpiew, rysunki i ćwiczenia 
fizyczne. Szczegóły będą ogłoszone w 
dniach naibliższych. ` 


LĘBIA. 


X WPISY NA ROK AKADEMICKI 
1951-32 rozpoczynają się w Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim w dniu 15 września i 
pofrwają do 50 września włącznie, z wy- 
jątkiem niedziel. Wykłady rozpoczną się 
w dnin 1 października. 


X ZJAZD KOLEŻEŃSKI W KIELCACH. 
Z inicjatywy Kola Kiolczan w dmiu 6 
września rb. odbędzie się w Kielcach o- 
gólny zjazd koleżeński b. wychowańców 
szkól kieleckich. Zjazd tegoroczny u- 
rządzony będzie pod haslem jaknajwie- 
kszej oszczedności, a więc nie bedzie po- 
lączony z dużemi kosztami. Uczestnicy 


zjazdu korzystać będą w drodze powrot- 


nej ze zniżki kolejowej. Niemałą atrak- 
cją zjazdu będzie zapowiedziany między 
innemi refrat znakomitego historyka 
kielczanina prof. Kazimierza Tym:eniec- 
kiego z Poznania na temat „Związki zie- 
mi kielecko - sandomierskiej z Bałty- 
kiem“. Przyjazd do Kiele pożądany w 
sobotę 5 września wieczorem. W Resur- 
sie (hotel Bristol) będzie tego dnia wie- 
czorem punkt zborny, dokonane będą 
zapisy i odbędzie się zebranie towarzy- 
skie. Dodać należy, że ukazał się już 
„Pamietnik Koła Kielczan” za lata 1950- 
31. przeznaczony dla uczestników zjazdu. 
Nabywać go też można (cena 6 zł.) przez 
księgarnię Gebeihnera i Wolffa w War- 
szawie. 


X POLSKI CZERWONY KRZYŻ OD- 
DZIAŁ NA POW. BĘDZIŃSKI w So- 


snowcu powiadamia, iż w początkach 
paździermika 1951 r. zosianie otworzony 


kurs dla sióstr pogotowia P. C. K. Poda- 
nia wraz z odpisami dokumentów, któ- 
re zostaną zalegalizowane w biurze P. C. 
K. należy składać w tymże biurze. ul. 5 
Maja 16 (dworzec kolejowy — środkowe 
wejście) do dnia 15 września rb. Kandy- 
datki winny posiadać wykształcenie co- 
najmniej 6 klas gimnazjalnych lub rów- 
norzędne. Do podań należy załączyć w 
odpisach następujące dokumenty: wła- 
snoręcznie napisany życiorys, metrykę 
urodzenia, świadectwo szkolne, numer 
dowodu osobistego lub wyciąg z ksiąg 
ludności. świadectwo lekarskie, świadec- 
two moralności, dowód obywatelstwa 
polskiego, dwie fotografie nodnisane 
własnoręcznie. j 
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Mawarzystenie Pań Miiosierizin 


ŚW. WINCENTEGO A PAULO. 


Już w roku zeszłym J. E. Ks. Bi- 
skup Dr. Teodor Kubina mydał list 
Pasterski do Duchomieństwa i Wier- 
nych Djecezji, zachęcając do zakła- 
dania po parafjach Stowarzyszeń Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo. 

Jeśli kiedy, to właśnie m obecnym 
momencie, gdy bieda coraz bardziej 
gnębi nasze spoleczenstwo, glos Paste- 
rza Djecezji winien pobudzić rwszyst- 
kich Katolików do usliuchania jega 
glosu i wsięponmania m szeregi tego 
Stowarzyszenia. 

W innych dzielnicach Polski Sto- 
warzyszenia Pań Miłosierdzia istnieją 
już dawno i z mielkim pracują po 
żytkiem. Czas najwyższy, by Storma- 
rzyszenia Milosierdzia powstaly i m 
Zaglębiu, gdzie tyle nedzy ludzkie, 
czeka na miłosierdzie bliźnich. 

W krótce zaproszę Szanownych Pa- 
rafjan na zebranie, na którem — da 
Bóg — zapoczątkujemy Stomarzysze: 
nie Pań Milosierdzia śm. Wincentego 
a Paulo m mojej paraf ji. 


KS..PLENKIEWICZ. 


X ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNE. 
GO. Rok szkolny seminarjum żeńskiego 
w Sosnowcu rozpocznie się nabożeń. 
stwem we wtorek o godz. 9 rano w ko 
ściółku kolejowym. 

X ZJAZD „POLONII. Otrzymujemy 
następu jący komumikat z prośbą o umie 
szczenie go: Dnia 4 października w War- 
szawie odbędzie się zjazd b. członków 
„Polonii”. Jest to stowarzyszenie, do któ- 
rego należą b. czlonkowie i patronowie 
znanej z historji ruchu narodowego na 
Rusi organizacji akademickiej w Kijo- 
wie. „Polonia“ powstała w roku 1901 i 
byla pierwszym na Rusi objawem bu- 
dzącego się ruchu narodowego. Pierw. 
szy zjazd „Poloniń* w Polsce niepodle- 
glej odbył się w Warszawie 1—2 maja 
1996 roku. Drugi przygotowany jest 4 
października rb. Jednocześnie ze zjaz- 
dem odbędzie się akademja z powodu 
dwudziestej piątej rocznicy powstania 
„Dziennika Kijowskiego”. Zarząd „Po. 
lonii“ prosi za naszem pośrednictwem 
aby ci czionkowie. którzy nie otrzymali 
zaproszeń, zechcieli nadesłać swe adres 
sy do sekretarjatu „Polonii“: Warszawa. 
Kredytowa 16 m. 25.. 

X POROZUMIENIE MIĘDZYNARODYU. 
WE MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Nawią- 
zując do notatki o Kołach młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża i kore- 
spondencji międzyszkolnej, jaka ukaza 
la się w K. Z. w dniu 28 bm. zarząd od. 
działu P. C. K. komunikuje, iż akcja ta 
jest również prowadzona na terenie od- 
działu POK. w Sosnowcu. Oddział Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża posiada bo- 
wiem na swym terenie 52 Kola młodzie- 
ży PCK., które prócz wielu innych prac 
prowadzą także dość nawet ożywioną 
korespondencję miedzyszkolną i to za- 
równo wewnątrz krajn, jak i z członka- 
mi zagranicznych Kół młodzieży Czer- 
wonego Krzyża. Najbardziej ożywiona 
korespondencja jest pomiędzy dziećmi 
Stanów Zjednoczonych A. P., skąd czioa- 
kowie naszych Kół młodzieży PCK. o 
trzymują corocznie na gwiazdkę szereg 
zabawek dziecinnych, nie licząc dość 
dużej ilości listów, albumów ozdobnych 
itp. w ciągu roku szkolnego. Koła mło: 
dzieży PCK. odwzajemniają się amery- 
kańskim dzieciom w najrozmaitszy spo. 
sób np. w postaci listów z podziekowa. 
niami, albumów lub drobnych przedmio- 
tów własnoręcznie wykonanych. Prócz 
korespondencji z Ameryką Kola mlo 
dzieży oddziału PCK. w Sosnowcu wy- 
mieniają albumy i listy także z innemi 
kraiami. jak Szwecia, Anglia, Japonia 
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Utwerzenie nowej PKU. 
NA TERENIE POW. BĘDZIŃSKIEGO. 
Z dniem 1 września rb. rozpoczyna u- 
rzędowanie nowa PKU. Będzin, wydzie- 
Inoa z PKU. Sosnowiec. Lokal nowej P. 
K. U. Będzin mieści się w Będzinie przy 
ul. Długiej tuż obok nowego dworca ko- 

lejowego. 

Do PKU. Będzin należą ewidencyjnie 
wszyscy oficerowie i Szeregow. rezerwy 
i pospolitego ruszenia zamieszkali w 
miastach Będzinie, Dąbrowie Górniczej, 
Czeladz. i we wszystkich gminach pow. 
Będzińskiego za wyjątkiem m. Sosnowca. 

Do PKU. Sosnowiec mależą ewiden- 
cyjnie wszyscy oficerowie i szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia zamiesz- 
kali na terenie samego miasta Sosnow- 
ca. Od dnia 1 września należy więc zwra 
cać się we wszystkich sprawach wojsko- 
wych do odpowiednich PKU. 

X Z LOPP. W SOSNOWCU. W dniu 4 
września o godz. 19 w lokalu wlasnym 
przy ul. gen. Bema 4 w. Sosnowcu odbę- 
dzie się posiedzenie zarządu Komitetu 
okręgowego LOPP. Zagłębia Dąbr. z na- 
stępującym porządkiem dziennym: od- 
czytanie protokólu z ostatniego posie- 
dzenia, sprawozdanie z działalności re- 
ferentów: gazowego, lotnictwa, propa- 
gaudy i organizacji kół, sprawy bieżące, 
wolne wnioski. 

X Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ POL- 
SKIEJ MŁODZIEŻY. Sekretarjaty okrę- 
gowe Stowarzyszeń polskiej młodzieży 
męskiej i żeńskiej w Sosnowcu przypo- 
minają zarządom Stowarzyszeń, że dzi- 
siaj tj. w niedzielę dnia 50 bm. odbędzie 
się o godz. 4 popoł. w Domu katolickim 


zebranie wszystkich zarządów. Sprawy 
b. ważne. Obecność konieczna. Stowa- 


rzyszenia, które w tym dniu mają uro- 
czystości parafjalne, upraszanc są o 
przysłanie delcgacyj. 

X WYKOLEJENIE TRAMWAJU. Wczo- 
raj okooł godz. 8 wieczorem na mijance 
w Sosnowcu na uł. 3 Maja (vis-a-vis ki- 
ma Zagłłębie) jeden wóz tramwajowy z 
Katowic wyskoczył z szyn na zwrotnicy, 
tarasując linję i uniemożliwiając wy- 
jazd z mijanki tramwajowi idącemu w 
kierunku Będzina, Wykolejenie tram- 
waju nie pociągnęło za sobą żadnych o- 
fiar w ludziach, natomiast ruch zarówno 
w kierunku Będzina jak i Katowic u- 
Jegł chwilowej przerwie. 


X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW- 
CU. Miejski urząd zdrowia zanotował 
mastępujące wypadki zachorowań na 
choroby zakaźne w Sosnowcu, zgloszone 
za czas od 25 do 29 bm.: dur brzuszny 4, 
dtyzenterja 5, krztusiec 1, błonica 2, plo- 
mica 1, jaglica 1, odra 6, gruźlica płuc 4. 
Odkażono mieszkań 5, odwszono w za- 
kładzie dezynfekcyjnym 15 osób. 

X TARGOWICA W SOSNOWCU. W 
ub. tygodniu spędzono na tangowicę w 
Sosnowcu 1.955 szt. świń, 592 ezt. bydła 
È 99 szt. cieląt. Płacono za 1 kg. żywej 
wagi od zł. 150 do zł. 2.20. Targ mierny. 
tendencja chwiejna. 

X CUDOWNE, OCALENIE DZIECKA. 
Przed kilku dniami mieszkańcy N. Ko- 
lonji robotniczej ng Saturnie byli świad- 
kami niezwykłego wypadku. Pozosta- 
wione bez żadnej opieki dziecko robot- 
nika Antoniego Grzyba, otworzyło so- 
bie okno i nie rozumiejąc niebezpieczeń- 
stwa. wychyliło się gwałtownie i w pew- 
nej chwili ku ogólnemu przerażeniu, tra- 
cac równowagę, runęło z wysokości I pię- 
tra na kamienny bruk podwórka. Rzu- 
cono się natychmiast ku nieszczęśliiwemu 
dziecku, sądząc, że przedstawia ono już 
tylko zmiekształcone zwłoki, to też zdu- 
mienie obecnych było ogromne, kiedy 
przestraszone upadkiem dziecko, poczę- 
ło krzyczeć, nie zdradzając żadnych o- 
brażeń. Lekarz stwierdził jedynie b. lek- 
kie uszkodzenia. 

X PORACHUNKI OSOBISTE. Między 
mieszkańcami Będzina Piotrem Bożkiem 
(Mostowa 31) a Antonim Indelakiem (Mo- 
stowa 29) doszło onegdaj na te pora- 
chunków osobistych do awantury, pod- 
czas której Bożek pobił swego przeciw- 
nika: młotkiem. Indełak ma w kilku miej 
scach zranioną głowę. Przybyły lekarz 
zakwalifikował rany jako ciężkie uszko- 
dzenie ciała. Policja pociągnęła krewkie- 
go Bożka do odpowiedzialności. 

X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Na 
targu w Modrzejowie zatrzymany został 
przez policję niejaki Stanisław Kwiat- 
kowski, bez stalego miejsca zamieszka- 
nia, w chwili gdy usilowal sprzedać ku- 
ry. pochodzące z kradzieży. Kwiatkow- 
skiego przkazano władzom sądowym. 


„KURJER ZACHODNI 


Największy wybór szkieł 


Z "WIDŁY 


niedziela 30 sierpnia TOS roku. 


NOWOCZESNE OKULARY, 


dla dziatwy szkolnej ściśłe według recept 


Bogaty dział cyrkli szkolnych oraz aparatów ! przyborów fotograficznych. 
Ze względu na kryzys CENY ZNACZNIE ZNIZONE 
Duży wybór albnmów. Komplety cyrkli od 2 zł. Kompasy. 


kombinowanych Zeissa, 
Rodenstocka i t. d. 


NA MIEJSCU ORDYNU JE od 5—7 p- P- LEKARZ-OKULISTA 


OPTYK FELSENSTEIN 


BĘDZIN, Małachowskiego 6. 


Tel. 7-26. 
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pp. Lekarzy Okulistów. 


Buscha, 


6900 


TANIA DEMAGOGJA EXPRESIKA. 


We wczorajszym numerze K. Z. 
podaliśmy wiadomość o zamknięciu 
kopalni „Karol“ w Zagórzu, ograni- 
czając się do zakomunikowania fak- 
tów. Taką samą wiadomość podała 
również katowicka „Polonia“. 

Natomiast sanacyjny „Expres Za- 
głębia“ nie omieszkał wiadomości tej 
wykorzystać i użyć jej do tendencyj- 
nych i demagogicznych ataków na 
„przemysłowców zagłębiowskich*, 
którzy „czynią wszystko, aby obni- 
żyć głodowe zarobki robotników“, 
„nie przebierają w źródłach”, „szan- 
tażują robotników bez najmniejszych 
skrupułów”, „osiągając w ten sposób 
pożądane wyniki', sami zaś „ładują 
swe kieszenie nowemi ckstra - docho- 
dami“. 

Niejednokrotnie już stwierdzaliśmy, 
że wystąpienia „Expresu“, który usi- 
tuje wszelkiemi sposobami utrzymać 
swą popularność wśród robotników, 
są dalekie nietylko od najprymityw- 
niejszych zasad objektywizmu, ale 
nadto często mijają Sy z prawdą i 
tendency jnie starają "Się ò wywołanie 
specyficznych nastrojów rozgorycze- 
nia į nienawiści, Kortttarze „Expre- 
su Zagłębia” we wczorajszej wiado- 
mości są jaskrawym tego dowodem. 

Kopalnia „Karol” w Zagórzu, bę- 
dąca własnością niejakiego p. H. Re- 


chnica należy, do kopalń płytkich i 
bardzo małych, których produkcja 
miesięczna przekracza zaledwie 1.000 
tonn, co zresztą jasnem jest, jeśli się 


zważy, że zatrudniona ona zaledwie 
128 robotników. Nie wchodząc w 


przyczyny. dla których właściciel jej 
zamknął produkcję, musimy katego- 
rycznie stwierdzić, że niewolno wbrew 
wszełkiej oczywistości faktu tego. uo- 
gólniać, Wiadomo bowiem, że wszyst- 
kie wielkie towarzystwa, reprezentu- 
jące przemysł węglowy Zagłębia Dą- 
browskiego, zrzeszone są w Radzie 
Zjazdu przemysłowców górniczych, 
która zawarła „umowę o warunkach 
pracy i płacy“ z robotnikami w czerw 
cu b.r. i umowa ta wiąże obie strony 
do 30 kwietnia 1932, Wiadomo nam 
również, że układ w sprawie płac o- 
bowiązujący od października 1929, 
nie został dotąd wypowiedziany i na- 
dal wiąże tak przemysł górniczy jak 
i robotników. 

Zastawianie „małej kopalni”, jaka 
jest kopalnia Karol", nie może być 
miarą ilustracją i wykładnikiem sta- 
nowiska poważnego przemysłu górni- 
czego Zagłębia Dąbrowskiego i wy- 
stąpienie „Expresu“ należy wobec te- 
go uznać za jeszcze jeden kwiatek nie 
liczącej się z niczem demagogji. 


Po zwolnieniu p. Langerta. 


Bilans rocznego „komisarzowania*. 


To, czego oddawna oczekiwano w 
Zawierciu, nakoniec ma się ziścić. 
P. Franciszek DLangert po rocznem 
„komsarzowaniu” ma opuścić stolec 
magistracki. Wojował zażarcie reduk- 
cjami, aż sam został zwolniony. 

Mimo, że o usunięciu tego bardzo nie 
odpowiedniego człowieka na bardzo 
odpowiedzialnem stanowisku mówio- 
no oddawna, to jednak fakt szczęśli- 
wego uwolnienia gospodarki miej- 


skiej od p. Langerta wypadl zbyt na- 
gle, aby nie wywołać rozmaitych ko- 


mentarzy. 

Według otrzymanych przez nas in- 
lormacyj p. Langert wezwany został 
do województwa w dniu 25 sierpnia, 
gdzie ku swemu zdumieniu dowiedział 
się o przykrej dla siebie decyzji, Na- 
stępnego dnia po powrocie do Zawier- 
cia p. Langert w biurze zawiadomił 
urzędników 
ustąpieniu. 

Wiadomość tę przyjęło z głęboskiem 
westchnieniem ulgi. Czas już był naj- 
wyższy! Żalu nie okazał nikt, Jeden z 


o swem przymusowem 


„wiernych“ zaproponował składkę 
na ucztę pożegnalną, ale przeważna 
większość pracowników miejskie 


odmówiła. Nie chcieli się nawei żegnać 
ze swym zwierzchnikiem, 
niedawno tak ładnie w 
niach pisali, twierdząc, 
wielkości nie cierpi. 
Zwolnienie pana Langcria po rocz- 
nem rządzeniu nie wywołało również 
wśród ogółu ludności najmniejszego 
żalu, Wprost przeciwnie. Rok rządów 
p. Langerta byt rokiem zupełnego nie- 
liczenia się z wolą i potrzebami lud- 
ności, rokiem zupełnego zastoju w 
gospodarce miejskiej, która zdawala 
się już wchodzić na tory normalnego 
rozwoju. Był to rok, w którym prze- 
prowadzone były niachlubnej pamie- 


o którym 
sprostowa- 
że na manję 


gorszym gatunku 


ci wybory, zaś do Magistratu wpro- 
wadzono metody donosicielskie, słyn- 
ne już dyscyplinarki, zwane „czrez- 
wyczajkami”, rugi urzędnicze i w naj 
arty jnictwo. 
Wielką pracę WA miał kiedyś 
przyszły normalny samorząd miejski 
nad odrobieniem skutków gospodarki 
p. Langerta. i 
Zanim to jednak nastąpi, warto so- 
bie przypomnieć, że p. Langert w cią- 
gu roku gospodarzył bez kontroli. 
Gospodarka pana Langerta powinna 
być sprawdzona bodaj przez władze 
nadzorcze, gdy niema organu najwię- 
cej do tego powołanego, to jest Rady 
miejskiej, obdarzonej zaułaniem miej 
scowcej ludności. 
Tej kontroli żąda ludność m. Za- 
wierica, z której z całą, niebywałą 
dotąd bezwzględnością zciągano zwię 
kszone podatki miejskie. 
Pan Langert prócz peneji rządowej 
z racji zajmowanego stanowiska w 
starostwie, pobierał drugą, bodaj wię 
kszą pensję z funduszów miejskich, 
chociaż trudno sobie wystawić, aby 
wie tak absorbujące czynności mógł 
z pożytkiem wykonywać. Było to 
przysłowiowe trzymanie xilku srok 
nie tyle za ogon, ile za kasę, I to w 
tym czasie, gdy głosi się o zwalnianiu 
z posad żon, których mężowie również 
zarobkują! 


POKWITOWANIE OFIAR 
złożanych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zackadniego”. 

Zamiast kwiatów na grób śp. Tadzika 
Mańczaka składają Dyrekcja, koleżan- 
ki i koledzy ojca zł. 25 (dwadzieścia trzy) 
na Chrześcjańskie Towarzystwo Dobro- 
czynności, do rąk Księdza Raczyńskiego 

na biedne dzieci. 


Prawo i jego wykonawca 
W OSOBIE KOMISARZA PIWOWARA. 


Wśród rolników czeladzkich, etano- 
wiących najpoważniejszą cyfrowo część 
mieszkańców miasta, panuje silne wrze- 
nie, spowodowane nitebywałem i niemoż- 
liwem nawet do pomyślenia postąpie- 
niem komisarza Pirwowara, który należ- 
ne rolnikom korcowe, przesłane do wy- 
płaty przez Tow. „Saturn“, zatrzymał 
już przed kilku tygodniami, bez zapy- 
tania kogokolwiek o zgodę, zużywając 
pieniądze dla celów magistrackich. 

Drugim podobnym faktem, do którego 
nie posunęli się nawet rządzący krótko 
miastem komuniści, jest odmowa płace- 
nia należnego rolnikom czynszu dzier- 
żawnego z rzeźni, która stanowi ich wła- 
eność. Komuniści uznali własność pry- 
watną i dzierżawę zapłacili, p. Piwowar 
natomiast uważa, że z rzeźni, która daje 
zyski, nie jest obowiązany płacić czyn- 
szu. 

P. komisarz rządowy zdaje się zapo- 
mumać o granicy, gdzie kończy się jego 
władza a zaczyna prawo obowiązujące 
wszystkich w Polsce i jako taki uważa, 
że może płacić lub nie, może zatrzymać 
pieniądze prywatne, nawet bez zgody 
właściciela. 

A trzeba dodać, że kiedy b. komitet 
rolników zatrzymał Magistratowi 1500 zł. 
zaliczając tę sumę na 'poczet należnego 
rolnikom czynszu dzierżawnego, p. kom. 
Piwowar sprawę o przywłaszczenie skie- 
rował do prokuratora. 

Podobne poczynania komisarza Piwo- 
wara w Czeladzi, rzecz prosta, nie mo- 
gn wzbudzić zaułania do przedstawiciela 
wladz, a wśród poszkodowanych wywo- 
łały ogromne wzburzenie. 

Sprawy powyższe omawiane być mają 
ua najbliższem posiedzeniu komitetu rol- 
ników, który zajmie stanowisko zdecy- 
dowane. 


Bezrobocie w Zagłębiu 
WYNOSI 23760 OSÓB. 


Ogólna liczba bezrobotnych na tere- 
nie PUPP. w Sosnowen wynosiła w dniu 
29 bm. 23760 osób, z czego zarejestrowa- 
nych było 21287, w tem kobiet 4865 i 
pracowników umysłowych 926. 

W porównaniu z poprzednim tygo- 
dniem bezrobocie zmniejszyło się teore- 
tyeznie o 97 osób, a to skutkiem wykre- 
ślenia z ewidencji osób, które w okresie 
miesiąca nie zgłosiły się do rejestracji. 
W rzeczywistości ogólna sytuacja na 
micjseowym rynku pracy uległa pogor- 
szeniu, skutkiem redukcyj w przemyśle 
włókienniczym i chemicznym. 

Częściowo zatrudnionych było: 5 dni 
w tygodniu 5231 osób, 4 dmi — 5650 osób, 
5 dni — 12650. Razem 25441 osoba. 

Zasiłki z Funduszu bezrobocia wyrpła- 
cono za czas od 10 do 16 sierpnia 5817 
osobom. 

Na robotach publicznych w ub. tygo- 
dniu było zatrudnionych ogółem 2391 
osób; z czego w powiecie Będzińskim 
1255, w powiecie Zawierciańskim 1011 i 
Olkuskim 547. 


Na czem Sejmik 
CHCIAŁ ZROBIĆ INTERES? 


Jak wiadomo, wszystkie przedsiębior. 
stwa i imprezy, prowadzone lub popie- 
rane przez Sejmik, zrobiły kompletną 
klapę, nic przeto dziwnego, że nasz sa- 
morząd powiatowy szuka na wszystkie 
strony źródeł dochodowych. 

Otóż Sejmik posiada wały parowe do 
wałowania nawierzchni dróg. a ponie- 
waż sąsiednie samorządy maszyn takich 
mie mają, Sejmik chętnie wypożyczał 
swoje, licząc skromnie tylko 100 zł. dzien 
nie. 

Nic dziwnego, że przy takiej opłacie 
ten i ów samorząd tylko w ostatecznym 
razie korzystał z wału sejmikow ego. 

Ostatnio np. Magistrat Dąbrowy, nie 
mogąc płacić haraczu, któryby pochlo- 
nął lwią część pieniędzy, przeznaczonych 
na budowę dróg, nabył wał motorowy 
za 35 tysięcy złotych na dogodne i dłu- 
goterminowe warunki spłaty. 

W całej tej sprawie najciekawszą jesi 
okoliczność, że kiedy sklepikarz weźmie 
kika groszy więcej, zostaje pociągnięty 
do surowej odpowiedzialności, kiedy na- 
tomiast Sejmik pobiera niepraw dopodo5- 
nie wysokie opłaty, sprawa jest w po- 


rządku. 
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CHORZY 


Ządnjele wa wszystkich aptekach i składach 
apłeeznych Ziół Leczniezych 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


przeciwko: 


sierpienióm przewodu pokarmowego „IROTAŃ" 
wymlator i atonji kiszek „GARA“ 
choroħóm plua i blednicy „ELMIZAN" 
reumatyzmowi, artretyrmowi, 

pódagree, inchiasówi „ARTRÓLIŃ" 
chorobom nerek i pęcherza „UROTAN" 
niadómaganińm skrófulicznym „TIZAN* 
chórnhóm narwawym I epilapaji „EPILÓBIN*" 
shórabóm fńarządom trawiania | wątraby „CHOGAL* 
oraz kąpiale siarkowo-roślinne „SUŁFOÓBAL" 


Na żądanie broszurę a ROWIE 


wysyła bezplatnie: 733 


Biuro Sprzedaży Specyfików 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 
Warszawa, pl. Krasińskich 8, Tel. 298-79 
FAFADE NERKI a E D a WC OPÓR 


Sprawa wodociągu 
W DĄBROWIE. f 


W Magistračie dąbrowskim odbyła się, 
jak już wczoraj nadmienialkśmy, konfe- 
reńncja zarządu miasta ż przedsławiciela- 
mi Tow. frańcusko - włoskiego w spra- 
wie uzgodnienia pewnych szczegółów w 
umowie na dóstawę wody i ostateczne- 
go ustalenia warunków umowy. Konfe- 
rencja zakończyła się pomyślnym wyni- 
kiem i nasłąpiło zupełne porozumienie. 
Obecnie pozostała do załatwienia ostat- 
nia formalność, tj. zawarcie rejentałnej 
umowy, co nastąpi w tym tygodniu. Z 
uwagi na to, że budowa stacji pomp, fil- 
trów itp. urządzeń wodociągowych przez 
Tow. francusko - włoskie potrwa 5—4 
miesiące, a Magistratowi zależy na tem. 
aby jaknajprędzej uruchomić sieć wo- 
dociągową, wodociąg będzie otwarty 
wcześniej. . 

Mianowioie zaraz po zawarciu umowy 
rejentalnej nastąpi prowizoryczne połą- 
czenie sieci miejskiej 2 rurociągiem 
Tow. frańcusko - włoskiego i chwilowo 
wóda będzie dostarczana albo z filtrów 
i stacji pomp, obsługujących Będzin, lub 
też z wodotiągu Tow. francusko - wło- 
skiego. Oczywista sieć wodociągowa bę- 
dzie uruchomiańa stópniowo, gdyż ruro- 
cag musi być gruntownie przepłukamy 
i oczyszczony. 

W całej tej sprawie najciekawszą jest 
stroma finansowa przedsiębiótetwa, mia. 
nówicie, jaki dochód będzie miała z tego 
źródła kasa miejska | jak w tzeczywi- 
stości będą się przedstawiały obliczenia 
instytutu  wodociągowo - kanalizacyj 
nego. 


Przydział zegarków 


OCIEMNIAŁYM INWALIDOM 
WOJENNYM. 


Mimister pracy i opieki społecznej wy- 
dał wojewodom zarządzenie w sprawie 
przydziału ma koszt Ministerstwa ape- 
cjaltych zegarków z wypukłemi cyfra- 
mi dla itwalidów wojennych. 

Akcję przydziału zegarków inwalidom 
Ministerstwo powierzyło w tym roku 
Związkowi stowarzyszeń ociemniałych 
żołnierzy R. P. Podania inwalidów o 
przydział zegarków mają być wńoszóne 
dò pówiatowych referatów inwalidzkich, 
które przesyłają podania te do urzędów 
wojewódzkich, te zaś do komisarjatu 
rządu m. st. Warszawy, sprawującego 
nadzór i kontrolę nad akcją przydziału 
zegarków. 

Do otrzymania zegarka mają prawo 
wszyscy ociemniali inwalidzi, których 
kalectwo pozostaje w związku przyczy- 
ńówym ze służbą wojskową. Zegarki 
przydzielane obecnie inwalidom. służyć 
im mają przeż przeciąg 6 lat. 


—— 


Syn b. miljonera 


SKAZANY NA WIĘZIENIE 
ZA OSZUSTWO. 


Onegdaj przed Sądem grodzkim w Ka- 
towicach odpowiadał za oszustwo syn 
byłego miljonera katowickiego, Augu- 
śtyn Badura, lat 27. Ojciec Badury, zna- 
ny obywatel miasta Katowic, posiadają- 
cy swego czasu miljonowy majątek, któ- 
ry stracił w okresie inflacji, ma nielada 
kłopot ze swym synem. Młody Badura 
na prawo i lewo sprzedawał różne sprzę- 
ty, biorąc zadatki, lecz nie dostarczając 
nikómi obiecanych przedmiotów. Sąd 
skazał lekkomyślnego synka b. miljone- 
ra ha 9 miesięcy więzienia. 

Augustyn Badura ma ną swem surie- 
niu cały szereg oszustw, i jak się okazu- 
je ponaciągał ludzi nietylko na Śląsku 


ale i w Zazłebin Dahrowskiem. 


„KORJER ZAGHODNT 


niedziela 30 sierpnia 1931 roku. 


Roboty drogowe 


3 na terenie m. Dąbrowy. 


Mimo trudnej sytuacji finansowej 
Magistrat dąbrowski prowadzi w dość 
szetókim zakresie roboty drogowe, da- 
jąc zatrudnienie blisko 400 bezrobotnym. 
Prócz drobniejezyċh reparacyj i remon- 
tu różnych odcinków dróg, «wybudowa- 
no z żuźla wielkopiecowego ul. Konop- 
niekiej długośoci 240 mtr. za przejazdem 
janowskim. Również w dzielnicy tej 
projektowane jest ułożenie chodxika, 


długości 560 mtir. Na Legjonowie urzą- | 


dzono efektowny skwer na przestrzeni 
60 X 150 mtr. Od szosy strzemieszyckiej 
do stacji w Zagórzu będzie wybudowa- 
na droga i w tym celu zasypywane są 
znajdujące się tam glinianki. 

Pozatem zostaną uporządkowane ulice 
na Redenie. Część robót już wykonano. 
a obecnie na ul. Orzeszkowej, Wesołej. 
Traugutta i Kolłątaja będą z żuźla nło- 
żone jezdnie 3 mtr. szerokości. Punkt 
styczny trzech ulic obok cegielni Bile- 
wicża zostanie zabrukowany kostką, a 
przejaźd florowski klinkierem. Miejski 


odcinek szosy florowskiej będzie grun- 
townie wyremottowany. Od strony Za- 
górza wykonano drogę biegnącą na po- 
graniczu miasta, oraz kilka ulie poprzecz 
nych. Drogi budowane są w ten sposób, 
że na podłoże używany jest gruby żużel, 
a nawierzchnia z drobnego żużla jest 
wałowana. Wreszcie w budowie jest ul. 
Okrzei, gdzie dużo pracy i 
chłonęło zakładanie wszelkich połączeń 
przykanalików. Nawierzchnia ułożona 


będzie z kostki na zaprawie cemento- 
wej. 
Jeżeli będzie to możliwe, jeszcze w 


tym roku ułożony będzie t. zw. półbru- 
czek mna ul. 5 Maja, począwszy od ul. 
Dąbrowskiego do ul. Górniczej. Proje- 
ktowane wybrukowanie ul. Narutowi- 
cza kostką musiano z braku funduszy 
odłożyć. Prócz wymienionych robót pro- 
wadzone są na terenie calego miasta 
miejscowe poprawki i remont uszkodzo- 
nych jezdni i chodników. 


O pomoc dla bezrobotnych 


w powiecie Olkuskim. 


(Ko.) W dniu 26 b. m. w sali po- 
siedzeń Magistratu m. Olkusza od- 
było się posiedzenie komitetu niesie- 
nia pomocy bezrobotnym w powiecie. 
Chodziło narazie o zrewidowanie do- 
tychczasówej działalności komitetu ii 
podjęcia na nowo akcji pomocy wo- 
hec zbliżającej się zimy. 

Akcja ubiegłej zimy prowadzona 
była przez komiłet intensywnie i dała 
w preychodzie podług wyjaśnienia p. 
Okrajniowej, sumę zł. 4.29%6.73: po- 
moc oparta była przedewszystkiem 
ia dożywianiu najbiedniejszych. Do 
kom:eji tewizyjnej i zbadania tej ak- 
cji wybrano pp.: Gdesza, A. lzaaxa, 
M. Niewiarę, R. Kubiczka i J. Kondka, 

Nowy tymczasowy komitet powia- 
towy ukonstytuował się następująco: 
pp. Z, Milbrandt (przewodniczący). 
J. Słokardt (sekretarz), Podworski 
(zastępca), Z. Okrajniowa (skarbnik), 
Malewska (zastępczyni), członkowie: 
pp. starościna Słamirowska, ks. kano- 
nik Frelek | burmistrz Starkiewicz. 
Do komitetu weszły prawie te same 
osoby. 

Należy zaznaczyć, że podczas ostat- 
nich Bebat budżełowych, Rada miej- 
ska MR = dla bezrobotnych mia- 
sta Olkusza w roku bieżącym 11 ty- 
sięcy złotych. Oczywiście jest to po- 
moc b. poważna i da możność komi- 
tetowi przyjścia z wydatniejszą po- 


mocą bezrofotnym w powiecie, mia- 
nowicie w Wolbromiu, Sławkowie, 
Ogrodzieńcu, Pilicy, Wierbce i Sław- 
niowie, a przedewszystkiem w Bole- 
sławiu, gdzie z powodu zatopienia ko 
palń galmanu nędza jest wyjątkowo 
duża. Wszystkie zatem wysiłki śkiero- 
wane być muszą tam, gdzie wymagać 
tego będzie konieczność. W tych miej- 
scowościach powstać muszą komitety 
lokalne, o zorganizowanie których po- 
stanowiono zwrócić się do pp.: inż. 
Ossowskiego w Bolesławiu, dyrekto- 
ra Szwarcszłajna w papierni „Klu- 
cze“, dyrektora Wegeljusa w Cemen- 
towni „Klucze“, kierownika szkoły 
Jelenia w Piligy, inż. Hawrana w 
Ogrodzieńcu, $zafarczyka w Wierbce, 
J. Jończyka; ðo Wolbromiu, sekreta- 
rza gminy Gołębiowskiego w Sławko- 
a i aptekarza Piaątkowskiego w 
ale. 

Komitety lokalne wraz z kamitetem 
powiatowym będą miały za zadanie 
zbieranie funduszów bądź w gotówce 
bądź w naturaljach (zboże, ziemniaki 
i t. p.) i podział między najbiedniej- 
szych. 

Pierwsze ogólne zebranie komitetów 
naznaczone jest na 7 września r. b. 
w Olkuszu, gdzie jednocześnie potwo- 
rzone będą sekcje i omówiony żostanie 
ścisły plan działania. 


Weksle nieboszczyka 


sfałszowane na prośbę wdowy. 


Duże wrażenie w Dańdówce wywoła- 
ła śmierć zamożnego gospodarza Marci- 


na Kubka. Sąsiedzi i znajomi zaczęli so- | weksle sfałszowali. 


Konstantego Kubka i dwóch swoich przy 
jaciół Wąsowskiego i Kołkowskiego, by 
Kołkoówski weksle 


bie szeptać na ucho, że zmarły Kubek | podpisał imieniem i nazwiskiem nieży- 


nie zostawił żadnego majątku dla dru- 
giej żony Marjany, gdyż była lekko 
myślną, nie dkała o męża i gospodar- 
stwo. Inni twierdzili, że wdowa jest 
sprytna i da sobie radę z pasierbami. 

W parę miesięcy po śmierci Kubka 
do Sądu grodzkiego w Dąbrowie Górni- 
czej i Sądu okręgowego w Sosnowcu 
wpłynęły weksle na kilkanaście tysięcy 
złotych, podpisane przez Marcina Kubka 
w celu ściągnięcia tej sumy od pozosta- 
łych sukcesorów. 

Marjanna Gajosowa, z domu Kubek, 
jedma z trojga pozostałych spadkobier- 
ców, podejrzewając oszustwo, prosila o 
przeprowadzenie dochodzenia. Sprawę 
przekazano prokuratorowi. Śledztwo u- 
staliło, że gdy Kubek zachorował, żona 
zażądała, by zapisał jej część majątku 
lub wystawił weksle. Mąż nie uczynił za- 
dosć żądaniu żony. Kubkowa widząc, że 
mąż jest umierający, włożyła mu pióro 
dö ręki i kazała weksle podpisać. Kubek 
był w agonji — ze sztywniejącej ręki 
wypadło pióro: 

Kubkowa po śmierci męża została na 
fasce pasierbów. Nie widząc dla siebie 
innego wyjścia. namówiła brała meża 


jącego Marcina Kubka, Wąsowski i Kon- 
stanty Kubek weksle wypełnili i odda- 
I: do sądu. 

Obecnie Sąd okręgowy rozpoznawał 
sprawę 28-letniej Marjany Kubkowej 
(Dańdówka, Szosowa 17), 59-letniego 
Konstantego Kubka (Wojkowice Komor- 
ne), %5-letniego Wincentego Wąsowskie- 
go (Dąbrowa Górnicza, Okrzei 6) i Sta- 
nisława Kołkowskiego (Potok - Wielki, 
pow. Jędrzejów), oskarżonych o świado- 
me wspólme oszustwo. 

Sąd zbadał kilkudziesięciu świadków. 
wysłuchał opinji biegłego kaligrafa u- 
zuał winę oskarżonych za udowodnioną 
i wydał wyrok skazujący: Marjannę 
Kubkową główną inicjatorką przestęp- 
stwa i jej pomocnika Stanisława Koł- 
kowskiego po 18 miesięcy więzienia każ- 
dego, zamieniającego dom poprawy z 
pozbawieniem praw. Wąsowskiego na 1 
rok i Konstantego Kubka na 6 miesię- 
cy takiegoż więzienia. Kubkowi zawie- 
szono wykonanie kary ña dwa lata. 

Rozprawa trwała dwa dni. Oskarżo- 
nego Konstantego Kubka bronił adw. 
Kowalski. reszta oskarżonych broniła się 
sama. 
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PROGRAM RADJO WY 


KATOWICE, 

M NIEDZIELA 50 SIERPNIA 1951. 
„10.15 Nabożeństwo z kościoła pod wezwó- 
niem Najświętszej Marji Panny p Wielkich 
Piekarach — 11.55 Odczyt misyjny — 1158 
Sygnał czasu hejnał z Wieży Marjackiej — 
12.10 Koncert popuiarny — 15.10 Komunikat 
meteórologiczny — 15.20 Dalszy ciąg kon- 
certu — 154) Skrzynka pocztowa — 14,00 
Muzyka „ 1410 Odczyt p.t. „życie na 
gwiazdach — wygł dr. Feliks' Burdocki — 
14.25 Muzyka — 14.55 Intermezzo mużycz= 
ne 1450 Muzyka — 15.00 Odczyt H 
„Przed Siewami ozimin* — wygł, inż. Woj- 
ciech Chmielecki — 15.20 Muzyka — 1550 
zjktualja-c jalog” — wygl. mec. Zygmunt 
Nadratowski „i red. Stefan Miernowski — 
13.50 Transmisja z międzynarodowych za- 
wodów lekkoatletycznych panów Polska — 
Węgry ze Stadjonu w Król. Hucie. — 16.25 
Audycja żolnierska 1705 Program dla 
dzieci starszych — 17.55 Odczytanie komu- 
nikatu „Z przed stu lat" — 17.40 Transmi- 
sja finałowych spotkań międzypaństwowego 
meczu Polska - Węgry. — 1830 Koncert 
popularny — 19,00 Rozmaitości — 19.20 Fel- 
Jeton p.t. „Dwudziestu kamieniarzy i sto 
bialych koni“ — Irena Dehnelówna — 19.40 
Skrzynka pocztowa techniczna — 19,55 Ko- 
munikat meteorologiczuy — 20.00 Wiadomo- 
ści przyjemne i pożyteczne — 20.15 Muzy 
ka lekka z Doliny Szwajcarskiej w a 
szawie, W przerwie kwadrans literacki — 
22,00 Feljeton pt, „Obyczaje żniwne w Pol. 
sce — wygl. p. M. Kubicki — 22.15 Komu- 
nikat meteorologiczny 2 komunikaty sporto- 
we 22.30 Recital wiglonczelowy Kazi- 
mierzu Wiłkomirskiego 
lekka i taneczna. 
PONIEDZIAŁEK, 51 SIERPNIA 1954, 
1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Maria- 
okiej 12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych — 1540 Komunikat meteorologiczny 
— 1450 Komunikat gospodarczy 15,53 
Odczyt p.t. „Publicysta XVIII wieku — Jan 
Stanissaw Jablonowski“ — wygł. p. K. Dasz 
aewicz — 15.45 Przegląd kominikacyjny— 
16.00 Koncert z płyt gramofonowych — 16.50 
pogadanka literacka w języku francuskim 
- 1710 Koncert z plyt gramofonowych — 
17.53 Odczyt p.t, „Ludzie godni uznania i 
pamięci” (z osi Kresów Wschodnich) 
— wygl red. Michał Rolle — 18.00 Muzv- 
ka lekka z kawiarni „Gastranomia w 
Warszawie — 19.00 Codzienny odcinek pò- 
wieściowy -- 19.15 Rozmaitości — 1950 Dr. 
Henryk Kapiszewski: „Harcerskie wyprawy 
zagranicę" (Praga, Wiedeń, Kandersteg itd.) 
19.55 Komunikat meteorologiczny = 30.13 
Pogadanka raxljotechniczna p.t. „Wybór glo 
Śnika i jego przystosowanie do aparatu od- 
hiorczego” 20.50 Koncert wieczorny — 
21.45 Feljeton p.t. „Miasto radości" — wygl. 
p. T. Kostecki — 22.00 Fransmisja z teatru 
„Nowości* w Warszawie, Il części operetki 
dramatycznej pt „CAREWICZ* — Penara 
— 2350 Odczyt z cyklu wykładów w jezv- 
kach obcych dla przyjaciół zagranicznych 
(Rok czwarty), Dr. Edward Konopka mó- 
wić będzie w języku francuskim na temat: 
„PEUT-ON FAIRE DU TOURISME CHEZ 
NOUS?“ — seconde partie, (O turystyce w 
Polsce). 


Kronika Zawiercia. 


x CZY TO SPADEK? Rozchodzą się 
pogłoski, iż na liście proskrypcyjnej 
znajduje się jeszcze około dziesięciu pra- 
cówników Magistratu, skazanych na u- 
sunięcle. Mają to być urzędnicy, którzy 
przepracowali już kilka lat, zapoznali 
się należycie ze swemni obowiązkami i 
wykonywali je dobrze. Tylko że niebla. 
gonadiożni! Na ich miejsce, 6 ile nie 
przyjęto już poprzednio zasłużonych z 
okresu wyborów, będą napewno przyje- 
ci inni, więcej odpowiadający dzisiej- 
szym wymaganióm. Jak ełychać, lista 
podlegających zwolnieniu ulożóta zo- 
stała jeszcze za urzędowania p. komissa- 
rza Langerta. Byiby to jedyny, ale ża to 
smutny spadek po p. Langercie. 

X KATOWANIE KONI. Podóbno w Ża- 
wierciu istnieje Towarzystwo apieki nad 
zwierzętami, o działałności jednakże tej 
inetytucj. jakoś nie nie słychać. A mia- 
laby one wdzięczne pole działalności, 
chociażby zaopiekowanie się katowany- 
mi w nielitościwy sposób przez wożnie 
ców końmi, Widzi się często, jak furma- 
mi, przeważnie żydzi, przeładowawszy 
wóz, znęcają się bezlitośnie nad biedne- 
mi zwierzętami, które nie mogą podołać 
ciężarowi. W podobnych wypadkach po- 
winni interwenjować nietylko członko- 
wie opieki nad zwierzętumi, ale każdy 
mieszkaniec i wzywać policję, któraby 
pociągała bezlitosnych furmanów do ód- 
powiedzialnoścć: karnej. 

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W 
MŁYNIE. W dniu 27 bm. po ukończeniu 
pracy 'w młynie Pilarskiego w Ogro- 
dzieńcu, przez własną nieostrożność zó. 
sia r wplątana na wał mieszkanka O- 
grodzieńca Wiktorja Mabiążek, pono 
sząc wskutek tego elne obrażenia glo- 
wy. Odwieziona Maciążkowa do szpita. 
la w Zawierciu zmarła tej samej nocy 
X ODPOWIEDZI REDAKCJI P. Z 
Żegłowicz: Moeno spóźnione: nie zamies 
ścimry. 


25.00 Muzyka 


B. 


„KURJER ZACHODNI” 


niedziela 50 sierpnia 1951 roku. 


Kronika Olkuska. 


X NORMALNA PRACA W „SOKOLE* 
po ferjach rozpocznie się z dniem 1 wrze- 
Śnia. Poza ćwiczeniami obydwóch dru- 
żyn, przygotowuje się dwie imprezy 
specjalnie dla dzieci. Celem ścisłego kon 
taktu z organizatorami tych imprez i 
współpracy, zawiązuje się komitet ro- 
dzicielski, który pierwsze posiedzenie 
naznaczył już na 51 bm. o godz. 7.50 w 
sali kina „Sokól*. Na najbliższem posie- 
dzeniu zarządu „Sokoła” zostaną zorga- 
nizowane komisje sportów zimowych. 
plan i podział pracy komisji, a między 
innemi zalatwiona zostamie sprawa stwo- 
rzenia drużyny przeciwigazowej pod kie- 
rownietwem p. Buczyńskiego. 


X ZE STRAŻY. W dniu 13 września nb. 
odbędą się w Pilicy rozwiązywania: za- 
dań faktycznych przez dowódców dru- 
żyn z rejonu Pilica, Wolbrom. Kroczy- 
ce, Żarnowiec i Ogrodzieniec, które sta- 
wały do zawodów rejonowych w roku 
bieżącym na terenie powiatu Olkuskie- 
go. Do skladu sędziów zostali zaprosze- 
ni pp.: K. Królikowski z Olkusza, Wła- 
rar z Klucz. Tego samego rodzaju roz- 
car z Klucz.. Tego samego rodzaju roz- 
wiązywanie zadań przez dowódców stra- 
ży rejonu Olkusz, Smardzewice i Suło- 
szowa odbędzie się w Olkuszu w dniu 
20 września rb. 


X WOBEC WIDMA REDUKCJI. W 
związku z mającemi nastąpić redukcja- 
mi robotników fabryki „Ideal“ w Wol- 
bromiu, odbyło się w tej fabryce zebra- 
nie robotników pod przewodnictwem se- 
kretarza Związku chemicznego z Krako- 
wa p. Matuli, na którem postanowiono 
zwrócić się do zarządu fabryki, aby w 
osłatecznym wypadku ewentualnej re- 
dukcji mogli ulee tylko robotnicy, po- 
siądający jakikolwiek majątek. 


X EKSPERYMENTY PROF. MESSIN- 
GA. W dniu 28 bm. w sali kina „Orzeł“ 
w Olkuszu odbył się wieczór ekspery- 
mentalny prof. p. Wład. Messinga. Seans 
wyjątkowego jasnowidza, hypnotyzera 
i telepaty wywarł .rzeczywśście na wi- 
dzach silne wrażenie i podziw. Ekspery- 
mentysta z łatwością odgaddywał liczby 
pisane w oddaleniu przez widzów i spel- 
nial ze zdumiewającą dokładnością wszel 
kie życzenia. Do fenomenalnych atrak- 
zyj należały: przejście telepaty z zawią- 
zanemi oczami przez faliste linje nakre- 
ślone na podłodze kredą i wprowadzenie 
samego siebie przez kilkanaście minut 
w stam katalepsji. Wszystkie produkcje 
wykonane były w obecności lekarzy. 50 
procent zysku prof. Messing przeznaczył 
na „Rodzinę policyjną” w Olkuszu, 


X KINO „SOKÓŁ“. Zarząd „Sokola“ za- 
warł już odpowiednią umowę z najpo- 
ważniejszemi firmami i ma zapewniQqne 
na dwa miesiące pierwszorzędne filmy, 
które wyświetlać będzie we własnym za- 
kresie. Na 51 października sala kina za- 
rezerwowana jest dla „króla polskiego 
ekranu“ znakomitego artysty Bogusława 
Samiborskiego, który przyjeżdża do Ol- 
kusza wraz ze swoim zespołem z arcy- 
ciekawą komedją pt. „Prawda czy kłam- 
stwo”. 


X PRZEDSIĘBIORSTWO OGŁOSZE- 
NIOWE. Na skutek zawartej umowy z 
Magistratem m. Olkusza, Związek podo- 
ficerów rezerwy staje się z dniem 1 
września rb. przedsiębiorcą rozkłejania 
ogloszeń w mieście. Związek zamówił 
specjalne tablice ogłoszeńiowe, co przy- 
czyni się do estetycznego wyglądu mia- 
sta, byleby z drugiej strony Magistrat 
polecił nareszcie zamalować na ścianach 
domów żydowskie hieroglify z ostatnich 
wyborów do Rad'y. 


X POD ADRESEM MAGISTRATU. 
Mieszkańcy małej uliczki, stanowiącej 
przedłużenie ul. Szpitalnej do poczty, 
zwracają się do Magistratu z prośbą je- 
żeli już nie o wybrukowanie tego odcin- 
ka, to przynajmniej o wysypanie przej- 
ścia żwirem lub żużlem z elektrowni, a- 
by można było przejść tę błotnistą dro- 
gę w centrum miasta w czasie niepo- 
gody. 


X PODZIEKOWANIE. Składam serdecz- 
ne podziękowanie WPanu doktorowi Łu- 
bienieckiemu za szczęśliwie -przeprowa- 
dzoną operację robaczka wyrostkowego 
mojej córce, WPanom lekarzom sapita- 
la olkuskiego za pomoc i asystę, oraz 
wszystkim funkcionarjuszom za opiekę. 


Józef Kondek. 


Nr, 139%, 


Niesamowity wypadek w Łodzi 


FABRYKANT, KTÓRY CHCIAŁ BYĆ 


ZASTRZELONY. ABY ZAPEWNIĆ PRE 


M]Ą UBEZPIECZENIOWĄ BYT RODZINIE. 


Łódź jest poruszona aferą, która przy- 
pomina sensacyjny fragment jakiegoś 
niezwykłego, fascynującego filmu krymi 
nalnego. 

Mianowicie do policji zgłosił się zna- 
ny na terenie Łodzi kupiec, Izer Wery- 
kier, który doniósł, że bezrobotny, nie- 
jaki Adam Włodarczyk od dłuższego cza 
su szamtażuje go i wyłudza pieniądze, 
grożąc Śmiercią. 

Natychmiast rozpoczęto dochodzenia, 
przesłuchano w pierwszym rzędzie Wło- 
darczyka, który złożył rewelacyjne ze- 
znania, tak, że policja początkowo. nie 
chciała im dać wiary. 

Od dłuższego czasu Włodarczyk byl 
bez pracy i w tych dnidch wraz z rodzi- 
ną został eksmitowany z mieszkania, wo- 
bec czego zamieszkał w komórce. Pe- 
wnego dnia w komórce jego zjawił się 
Werykier i bez żadnych wstępów wrę- 
czył Włodarczykowi % zł. podając mu 
swój adres i prosząc go, aby nazajutrz 
przyszedł do niego. Wlodarczyk zjawił 
się o oznaczonej porze. W drzwiach We- 
rykier zapytał go czy jest głodny i wrę- 
czył mn 5 zł, polecając pójść do najbliż- 
szej restauracji i zjeść Śniadanie. 

Po godzinie Włodarczyk zjawił się 
znowu w mieszkaniu kupca, Na stole po- 
jawiła się wódka oraz zakąski. Wery- 
kier częstował .Włodarczyka, a kiedy 
ten już słaniał się na nogach i oświad- 
czył, że więcej pić nie będzie, wyjął z 
kieszeni rewolwer i oświadczył mniej 
więcej co następuje: 

— Wiem, że pan jest bezrobotny i że 
nic pan już niema do stracenia. Oto 


rewolwer, niech mnie pan zastrzeli, za 
to zostawię panu na stole 500 zł.  Ponie- 
waż nikogo niema w mieszkaniu nikt 
się o tem nie dowie i będzie pam bezpie- 
czny. ` 

Włodarczyk osłupiał. Werykier wrę- 
czył mu rewolwer i pieniądze, poczem 
odwrócił się do ściany i kazał strzelać. 

Wówczas Włodarczyk wybiegł z mie- 
szkania | udał się do domu. 

Na podstawie tych zeznań policja 
przeprowadziła natychmiast w mieszka- 
niu Werykiera rewizję. Okazało się, że 
Werykier ubezpieczył się niedawno na 
50.000 dolarów. Ponieważ interesy w 
ostatnim czasie szły mu dosyć kiepsko. 
chcąc zabezpieczyć rodzinę postanowił 
początkowo sam odebrać sobie życie. aby 
rodzina mogła podjąć sumę ubezpiccze- 
niową. W ostatniej chwili jednak bra- 
kła mu odwagi oraz doszedl do przeko- 
nania, że w wypadku stwicrdzonego 5a- 
mobójstwa towarzystwo asekuracyjne 
polisy nie zrealizuje. 

Wobec tego postanowił pozwolić się 
zastrzelić i rozpoczął poszukiwania za 
mordercą. O Włodarczyku dowiedział 
się z gazet ze wzmianki o eksmitowaniu 
go z mieszkania. 

Werykier, obawiając się, że Włodar- 
czyk doniesie policji o niesamowitej je- 
go propozycji, postanewił go uprzedzić 
i złożył meldunek o rzekomym szanta- 
żm. Policja aresztowała zarówno Wło- 
damczyka jak i Werykiera. Włodarczyk 
został wypuszczony na wolność, nało- 
miast Werykier pozostaje nadal w a- 
reszcie. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Dochody i wydatki państwa w lipcu. 


Według danych Giówgłego Urzędu Sta 
tystycztego, ogólne dschody skarbowe 
w lipcu rb. wyniosły 199.792 tys. zł, wo 
bec 175.827 tys. w czerwcu rb., a 244.887 
tys. w lipea 1950 r., wydatki zaś 218.191 


tys. walad "219454 tys. i 241.183 tys. 
zł. W” Piefwszych czterech miesiącach 


bież. roku budżetowego t.j. od 1-IV do 
1-VIII rb. dochody wynosiły ogółem 
797.275 tys., wydatki zaś 899.499 tys. zł., 
Deficyt budżetowy za lipiec wynosi prze 
to 25.599 tys, a za pierwsze cztery mie- 
siące b.r. budżetowego 102.226 tys. zł. 
Poszczególne pozycje dochodów i wy- 
datków państwa przedstawiały się w lip- 
cu rb. w tysiącach złotych następująco 
(cyfry w nawiasie z lipca 1950 r.): do- 
chody: administracja ogółem 115.106 
(157.524), w tem podatki bezpośrednie 
48.591 (58.710), pośrednie 12.905 (14.325), 
cła 14.855 (25.406), oplaty stemplowe 
13.271 (15.595), podatek majątkowy 1.558 
(989), 10 proc. dodatek do danin publicz- 
nych 7.955 (8.544), inne dochody admi- 
nistracyjne 16.175 (35.952); wpłaty do 
skarbu państwa z przedsiębiorstw 22.786 
(11.569), z monopoli 54.900 (72.794). 
Poszczególne pozycje wydatków wy- 
rażały się w cyfrach następujących: ad- 


ministracja ogółem 217.632 (240.646), w 
tem władze naczelne 1.651 (2.096), Mini- 
sterstwa: spraw zagranicznych 3.764 
(4.460), wojskowych 65.784 (66.409), we- 
wanętrznych 18.155 (20.060), skarbu 9.081 
(15.115), sprawiedliwości 7.854 (9.395), 
przemysłu i handlu 2.009 (5.907). komu- 
n'kacji 506 (1.920), rolnictwa 2.116 (5.924) 
wyznań religijnych i oświaty publicznej 
29.757 (38.558), robót publicznych 4.021 
(15.690), pracy i opieki społ. 9.822 (9.792). 
reform rolnych 1.517 (5.619), poczt'i tele- 
grafów 182 (171), emerytury 12.944 
(18.180), renty inwalidzkie i pensje 12.105 


(15.157), długi państwa 56.571 (15.996): 
dopłata skarbu państwa do przedsię- 


biorstw 554 (557). Jak widzimy. z powyż- 
szego, wydatki poszczególnych Mini- 
sterstw, wskutek redukcji poborów u- 
rzędniczych į dużych oszczędności w wy- 
datkach rzeczowych znacznie się zmniej- 
szyły. Niektóre tylko pozyje utrzymują 
się na poziomie dotychczasowym, a na- 
wet są nieco wyższe. 

Niezależnie od wydatków normalnych. 
nadzwyczajne wydatki inwestycyjne z 
rezenw skarbowych wynosiły w lipcu 
142 tys. zł, wobec 164 tys. w czerwcu rb. 
a 621 tys. zł. w lipcu 1950 r. 


Kronika gospodarcza. 


NOWA ORGANIZACJA PRZEMYSŁOWA 


NA ŚLĄSKU. W Katowicach odbyło się kon- | t 


stytunjące zebranie nowopowstałej Organi- 
zacji sprzedażnej polskich wałeowni cynku 
pod nazwą: „Blacha cynkowa _Sp. z ogr. 
por w Katowicach. Prezesem Spółki wy- 
rany został inż. G. S. Brooks, gen. dyr. 
Giesche sp. akc., wiceprezesem inż. A. Ci- 
szewski, gen. dyr. Zakładów Hohenlohego, 
do komitetu wykonawczego zaś wchodzą: 
dr. Alberg z ramienia Giesche Sp. Akce.. o- 
raz mający. być wyznaczeni dwaj dalsi 
członkowie z ramienia Towarzystw zakła- 
dów Hohenlohego i Śląskie kopalnić i cyn 
kownie. Dyrektorem spółki mianowany jest 
dr. Aleksander Szczepański. prokurentem p. 
K. Wyrwich. Do Spółki należą następujące 
Towarzystwa: Giesche S.A., Śląskie kopal- 
nie i cynkownie, walcownie metali S. A. w 
Dziedzicach i Polskie Zakłady przemysłu 
eynkowego w Będzinie. 


CENTRALNA TARGOWICA, MYSŁOWI- 
CE. W tygodniu od 22 do 29 bm. spędzono 
na targi: buhaji 142, wołów 48, krów 692. 
jałówek :63, cieląt 178. nierogacizny 2127: 
ogółem 3250 zwierząt. Płacono za jeden ki- 
logram nierogacizny żywej wagi od 1.60 zł. 
2.20 zł. Targ ożywiony. tendencja zniżkowa 
na bydlo, stała na. świnie. 

W SPRAWIE OPŁAT OD „POSTOJOWE- 
GO“ WAGONÓW. W ostatnim Dzienniku 
Tarvf i zarzadzań kolejowych ozłaszono 


zmiany obliczania terminu wolnego od spłe- 
y za t. zw. „postępowe“ wagonów z ładun- 
kiem lub do wyładunku. Dotychczas termin 
wolny od opłaty ,„postojowego” wynosił t0 
i 12 godzin — wyłącznie w gódzinach służ- 
bowych, t.j. w czasie otwarcia placów na- 
ładunkowo - wyładunkowych. Obecnie ter- 
min wolny od postojowego został 'zwiększo- 
ny do 24 godzin, jednak do tego terminu 
wlicza się już godziny zamknięcia placów. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 29-8. 

AKCJE: Bank Polski 112.00. 

4 i pól proc. Ziem. Kred. 49.50, 6 proc. 
poż. Dolarowa 68.50, 5 proc. poż. Konw. 
44.25. 

WALUTY i DĘWIZY: Dolar 8.92,50, 
Nowy Jork 8.921, Londyn 45.58, Paryż 
55.00, Wiedeń 125.48, Praga 26:45,50, 
Włochy 46.71, Belgja 124.52, Szwajcarja 
175.80, Holandja 539.95, Dolar prywat- 
nie 8.92,50, 

Tendencia dla akevi i walnt 
dnolita. 


nieje- 


Z całej Polski. 


„NIEZNANEMU BOHATEROWI" 
Wieś Wolica Uhańska pow. Hru- 
bieszowskiego, postanowiła uczcić pa- 
mięć bohaterów żołnierzy polskich 
poległych w roku 1920 w walce z ar- 
mją Budieunego na polach wsci Cie- 
szyn i Stanisławki, położonych w są- 
sieędztwie. W tym celu z inicjatywy 
młodzeży wniesiono pomnik nieznane: 
go Bohatera, poległego w tej bitwie. 
Na uroczystość poświęcenia pomnika - 
przybył oddział wojska z Hrubieszo- 
wa i tłumy ludności wiejskiej, 
CENNE ODKRYCIE. 

W aali pierwszego piętra od strony 
podwórza kamienicy Fukierów na Sta 
rem Mieście, w Warszawie przy od- 
bijaniu desek z sulitów, natrafiono na 
stary drewniany strop. Po usunięciu 
desek, strop ten ukazał się w stanie 
bardzo dobrze zachowanym, o pięk- 
nych profilowanych belkach, niegdyś 
cały polichromowany. Jak wskazują 
ślady na belkach, pola między bel- 
kami i boki belek były pomalawane 
na kolor szaro - kremowy, profil zaś 
był żółty z czerwonemi pasami w 
zagłębieniach. Po oczyszczeniu i od. 
nowieniu ścian, będzie on prawdziwe 
ozdobą kamienicy Fukierów. 

PRZEZ GRANICĘ DO WIĘZIENIA, 

W dniu onegdajszym nadeszła z po” 
granicza wiadomość o aresztowaniu 
przez władze sowieckie 20 włościan z, 
terenu Polski, ktorzy zwerbowani zoż 
stali przez emisarjuszy bolszewickich 
rzekomo do robót we fabrykach so- 
wieckich. Na polecenie mińskiej GP 
U., włościan polskich, którzy prze- 
kroczyli granicę na odcinku sowiec. 
kim, Zasław, aresztowano i interno- 
wano w obozie w pobliżu Kolnicy' 
Również włościan, którzy przeszli na: 
odcinku granicznym Wilejki, areszto-. 
waho i internowano w Krajsku, s 

ŹRÓDŁO LECZNICZE POD 
RYBNIKIEM, 

W pobliżu Rybnika przy drodze: 
Rybnik Zory przed skrzyżowa” 
niem drogi wiodącej do Paryszowcea, 
od kilku lat bije słone źródełko, któ: 
rego wody używa okoliczna ludność: 
do celów leczniczych, zwłaszcza w 
przypadłościach gardła. Ponieważ 
wodę tę -sprzedawały w Rybniku, 
dziec. dozorcy kolejowego Sejki, któw 
rego domostwo znajduje się w pobli< 
żu źródła, zainteresowali się tą spra- 
wą lekarze i stwierdzili, że woda ta 
posiada wybitne własności lecznicze: 

składem zbliżona jest do wody iwo. 
nickiej, zawiera bowiem brom, jod itp. 

EKSCESY BEZROBOTNYCH. 

We wtorek wieczorem gromada bez 
robotnych, mieszkających w kosza- 
rach Czarneckiego, w Grudziądzu, 
zaczęła wycinać drzewa w lasku 
miejskim, Na wezwanie gajowego i 
policji do opuszczena lasku, bezro- 
botni odpowiedzieli gradem kamieni. 
Dopiero silny oddział policj zdołał 
rozproszyć tlum, który tymczasem 
wzrósł do 200 osób. Kilku najener: 
giczniejszych zwolenników anarchji 
aresztowano, 

OSZUKAŃCZA FIRMA, 

Ostatnio pojawiły się znowu w pra- 
sie polskiej ogłoszenia międzynarodo= 
wej tirmy „lhe Novelty”, Firma ta 
znana jest tak w kraju, jak i zagra: 
nicą zwłaszcza w Holandji, z oszu- 
kańczych ogłoszeń, mających wyłącz. 
nie na celu zbrodnicze wyłudzanie 
pieniędzy. Nazwa tirmy zmienia się 
zależnie od okolicznosc: i jak dotych- 
czas nazywała sę „limex*, „Expor 
Company”, „Nova” i „Urania”. 


ZE SPORTU. 


R. K. S — UNJA. Decydujące te za- 
wody o tytule mistrza okręgu kieleckie. 
go odbędą cię w niedzielę dnia 6 wrze“ 
śnia. Na jakiem boisku odbędą się roz- 
grywki narazie nie ustalono, 

KS. ZAGŁĘBIANKA — KKS, RUCH, 
Dzisiaj o godz. 16.50 na boisku K. K. S; 
Ruch w Sosnowcu odbędą się koleżeń- 
skie zawody między Zagłębianką a Ru“ 
chem. Zawody te wzbudziły zaintereso- 
wanie ze względu na to, że Zaglębianka 
dopiero pierwszy raz gościć będzie, w: 
bieżącym sezonie w Sosnowcu. Zazna- 
czyć należy, że KS. Zagłębianka należy, 
da czolowych zespołów Zagłabia. J 
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„KURJER ZACHODNI” 


niedziela 50 sierpnia 1951 roku. 


Los psów bernardyńskich 
b. króla Alfonsa XIII. 


Zdetronizowany król hiszpański Al- 
fons XIII był namiętnym  zwolenni- 


godzin dziennie w ich towarzystwie i 
zwięrzęta były doń wyjątkowo przy- 


kiem psów z góry św. Bernarda i po- j wiązane. 


siadał ich, w królewskim pałacu w 
Madrycie aż siedem okazów. Piękne 
zwierzęta korzystały z bezwzględnej 
wolność i i krążyły swobodnie po 
wszystkich salach siedziby królew- 
skiej i alejach parku, ciesząc cię 
ET nietylko członków rodzi- 
ny króla lecz również straży i dwo- 
rzan. Król Alfons zaś spędzał kilka 


DZIENNE i WIECZOROWE Zatwierdzone 


KURSY H 


Zniżki tramwajowe. 


USEZZEST JC ZACK G COZE a a O a = 


kowskiego Roczne wyższe i półroczne niższe 


(HANDLOWO-BUCHALTERYJNE) 
M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie Sączewska 25. Tel. 7-90 
E przyjmują codziennie zapisy kandydatów abojga płci w godz. 9—19. 
PROGRAM KURSÓW obejmuje: księgowość, arytmetykę handlową i finansawą, kore- 
spondencję I terminologją handlową, handel i jega organizację, kantor praktyczny, ge- 
ografję gospodarcza, stenografją, pisanie i liczenie na maszynach, prawoznawstwa, eko- 
nomię polityczną, skarbowość. Pozatom przy Kursach Iiozeccony jest KURS JĘZYKÓW 
OBCYCH (angielski, francuski i niemiecki). 


Wykłady na Kursach prowadzi 11 profesorów. 

Po ukończeniu Kursów — świadectwa wg. wzoru zatwierdx. przez Min. Wyz. Rel. i Ośw. Publ, 
Kierownik Kursów Edward Pęchalski, Magister Praw. 

Prospekty bezpłatnie. 


W historycznej nocy 14 kwietnia, 
gdy rodzina królewska w pośpiechu 
musiała opuścić Hiszpanję, było nie- 
możliwością dla króla zabrać ze sobą 
swych wiernych przyjaciół lub w in- 
ny sposób zabezpieczyć ich losy, Bied 
ne psy — zdziwione i pełne smutku, 
przyglądały się gorączkowym przy- 
gotowaniom do odjazdu, śledząc smęt- 


przer Kuratorjum Okręgu Szkolnego Kra- 


ANDLOWE 


jzczegóły w programach. 
6735 


Nieramożnym - stypeondja. 


9. 


nemi oczami samochód królewski, od- 
jeżdżający ku wygnaniu. Po kilku 
godzinach, gdy wszyscy dworzanie 
czemprędlzej opuścili pałac burboński 
i straże wycofano, siedem psów ber- 
nardyńskich pozostało jedynymi 
mieszkańcami królewskiej siedziby. 
Przez szereg dni krążyły po opuśto- 
szałych krużgankach, nie tykając 
żywności jakie kustosz pałacu, umie- 
szczony przy bramie, był dla nich 
przygotował. Ktoś wspomniał o psach 
wobec Zamory, i prezydent tymczaso- 
wego rządu polecił dyrekcji policji, 
by zajęła się niemi. Powierzono je 
pieczy strażnika, pozostawiając jed- 
nak nada! w pałacu. 

Obecnie już psy opuściły swą daw- 
ną siedzibę, bowiem prezes towarzy- 
stwa opieki nad zwierzętami wziął 


6630 Lekarz-dentysta 


J. ROTSZTEJN 


powrócił 
przyjmuje od 12 — 1 i od 3 — 7. 
SOSNOWIEC, Targowa 15. 


ASY NANA 


Gminnego 


lowania o obszarze 721 ha. 


nia władze państwowe. 


Wróciłem 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Spółki Łowieckiej w Pilicy, ni- 
niejszem ogłasza że w dniu 5 września 1931 r. o 
godz. 12, odbędzie się w Pilicy w lokalu Urzędu 


publiczna licytacja. 


na wydzierżawienie na przeciąg lat 6-ciu terenu po- 


Licytacja rozpocznie się „in plus” od kwoty 600 zł. 
Zarząd Spółki Łowieckiej. 


3-LETNIA SREDNIA SZKOŁA HANDLOWA ŻENSKA 
z prawami szkół państwowych 
MARJI BOJARSKIEJ w BĘDZINIE, 
Kołłątaja 45, tel. 5-47 
ZAWIADAMIA, ZE ZAPISY uczenie odbywają alę codziennie 
w kancalarji szkały ad godz. 10—13. 

Do klasy I. przyjmowane są bez egzaminu uezenice posiadające świa- 

dectwo ukończenia 7 kl. publiezn. szkoły powszechn. lub 3 kl. gimnaz. 

Za dzieci funkcjonarjuszy państwowych czesne opłacają odpowied: 
Na podstawie świadectw ubóstwą uczenice 

korzystają xe zniżek w opłacie szkolnej. 


634 


mma | 
| 


Tel. 6-82 


Zniżki tramwajowe. 


moce naukowe 


6899 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy- 


Dr. med. S T A LOWS KI KREM LAIN- AGE G ogutkiaza) 


KATOWICE, ul. Pocztowa 10. Tel. 22-00. 


Lekarz specjalista chorób skórnych, wenerycz- 


pych i pęcherza. Leczenie bezoperacyjne żylsków | zza: 


Kośmełyka leksraka, lsczenie bezpłodności. 


Przyjmuje od 10— 1 i od 4—7.90. 
w niedzielę od 10—12, 


A. PLACKOWNA 


Hale Targowe Tow. „Rozwój* 
Sklep Nr. 17 tel. 13-97 
x w SOSNOWCU 


POLECA w WIELKIM WYBORZE: 
Przybory szkolne. Materjały piśmienne. Du- 
ży wybór pepgtocj i kart widokówek. Spe- 
ejalny dział opakunkowy. Paplery do pako- 
wania wszystkich gatunków. Torebki w róż- 
nych gatunkach. Śzpagat w różnych gru- 
bośeiach. Marki stemplowa, poaztowe, blan- 

kiety wakslowe, : 


o 
= 


ata" atytycn-rmfiasi 1 Kamas 
JANA ZAGÓRSKIEGO, 


SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, 


pomniki, grobowce, i wszelkie roboty hu- 
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe tj: schody, slupy ogrodze- 
niowe,_dreny studzienne, plyty trotuar owe, 
Ş postumenty z krzyżami żelaznemi i _t. p. 
Ń Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności 


fast to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dzicoi 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 2009 
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BACZNOŚĆ FABRYKA KAPELUSZY 


M. BERGMAN 


Sosnowiec, róg Modrzejowskiej i Targo- 


wej 15 (wejście z ul. Targowej 15 
w podwórzu). 

Przyjmuje do przefasonowania i farbowa- 
nia kapelusze damskie, męskie i dziecięce 
na najnowsze modele. Nadeszły ostatnie 
zimowe modele i pilotki. Specjalność: melo- 
niki, E 6867 
UWAGA: Dla uniknięcia zawodu i przy- 

krości — proszę zwrócić uwagę na powyż- 

szy adres. Żadnych agentów nie posiadam 

Zamówieńmła przyjmuje wyłącznie bezpo- 
| średnio na miejscu. Ceny znacznie zniżone. 


TEL. 12-48, 
WYKONYWA: 


6859 


ul. Modrzejowska 44, I p. Tel. 6-82. 


istniejące od 1918 r., mieszczące się w nowym odpowiednio urzą- 
dzonym lokalu, przyjmuje zapisy nowych kandydatów (ek) codzien- 
— — nie od 11—13 i od 16—19 (w niedzielę tylko od 11—13; 


Po ukończeniu Kursów sluchacze (ki) otrzymują świadectwa p/g' 


wzoru, zatwierdzonego przez Min. Wyzn. Rel. i Ośw. Pobl. 


Prospekty bezpłatnie. Dla niezamożnych ulgi. 


NA SEZON:SZKOLNY! 


Do wszystkich szkół Zagłębia i Górnego Sląska, 
podręczniki szkolne, oraz zeszyty, bruljony, bloki, ołów- 
ki, pióra, piórniki, teczki, brystole, cyrkle i inne po- 


do nabycia po bardzo niskich cenach. 


w „Książnicy Zagłębia” 
Dąbrową Górnicza—Sobieskiego 17. 
Telefon 2-04. 


„6806 
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D iE 3 


MEOE 
Zatwierdzone przez” Min. Wyzn. Rol. i Ośw. Publ. 
DZIENNE i WIECZOROWE 


KURSY HANDLOWE 


D-ra K. STATTLERA w Będzinie 


CAŁE ZAGŁĘBIE 
JUŻ SIĘ PRZEKONAŁO, 


ze 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 
I NAJNIŻSZE CENY 
SA ANSE TOLERO W PANIE 


NATAN ABRAMCZYK 


sobie do domu jednego. a za jego 
przykładem poszło 6ześć bogatych 
rodzin madryckich. Najmłodszy z 
psów. ulubieniee Alfonsa XIII, 
„Jakie”, opuścił w tych dniach, jako 
ostatni, pałac — znalazłszy również 
dobrego opiekuna. 


6870 
Posiada na składzie duży wybór obu- 


wia wlasnego wyrobu meskie, damskie, 
średnie i dziecinne, 

Po cenach bardzo niskich, 
Na sezon „Jesienny magazyn mój za- 
opatrzony jest w duży wybór obuwia 

męskiego, damskiego i dziecinnego 

w najmodniejszych fasonach. 


Po cenach fabrycznych. 


OKAZJA! Wielka wyprzedaż obuwia 


w dużym wyborze po cenach bardzo! 
niskich Zł. 16.— 20.— 24.— 


| Chcesz otrzymać posadę? 
i MUSISZ UKOŃCZYC 


KURSY 
e FACHOWE 


Korespondencyjne 


IM. Sekułowicza 


Warszawa, ul. Zórawia 42. 
WYUCZAJĄ LISTOWNIE: buchal- 
terli, rachunkowości, koreaponden- 
eji, stenografji, handlu, prawa, ka- 
ligrafi, języków obeych, daktylo- 


e grafji, pisowni, gramatyki polakiej, 


ekonomii. 
63733, Ządajcie prospektów. '] 
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EES 
SOSNOWIEC, 
DATARE TDS ul. Modrzejowska 23. aan A 
Tel. 4-53. 
7 6833 


i 
a POMZotit 5 


WROCIŁEM i przyjmuję 
osobiście od 9—12 i od 2—5 po poł. 


M. JURECKII E 


Mysłowice, Rynek 16, 
tel. 10-83. 
ETS 1 


DYPLOMOWANA KOSMETYCZKA 


Ewa Hamburgerowa 
POWROCIŁA 
GABINET KOSMETYCZNY 


„KALOTECHNIKA* 


6785 | g 


E 


Istniejące w Zagłębiu od 


AURSY KSIEGOWOSCI 


e . ° 
i Pisania na Maszynach 
FR. SIKORSKIEGO 
w Dąbrowie Górniczej, ul, Reymonta 18. 
Przyjmuje zapisy do 15 września co- 
dziennie od godz. 4 a 6 wieczorem. Pro» 
gram i warunki przyjęcia na miejscu. 6868 


6864 [eE menea m miene es | 
Sosnowiec, Piłsudskiego 12 telef. 11-45. 


Jone nane GE A WD a NY R. o 
ERN RDN NCK 
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40. „KURJER ZACHODNI” niedziela. 30-sierpnia 1931 roku. ..-, o r Nr. 199. 


EEA g EAI | 4HEE Fersi umeblowany de 


wynajęcia. Sosnow 


KAACZYCELMA |" 777 ze: 


mz 
Stąskiej Szkoły Mu-| Stancja dla dwóch u- 
zycznej w Katowi- <szennio lub uozni.  So- 
- cach udziela anowiea, Leszno 11 m. 3 


a 6824-2 
lekcji gry 


NE) 
|poxól utrzymaniem 
dla 2 aikadamików War 
asawa Natelińska 8/10 


ereet | Płytki elektr. do gotowania 
na Inżyniera. 5-2 - . pa 
w cenie od 37.— do 99.— zł. 


na 5 rat miesięcznych 


Do wynajęcia miesz- 
kanie 3 polłoja r ku- 
chnią | wygodamł i 1 
pokój z kuchnią i wy- 
gadami ul. Proste 12 


W, 
Pokój umeblowany do 


wynajęcia. Wiadomość 


sprzedaje odbiorcom prądu 


na fortepianie. w Administracji. _6B31|(xa tunelem) od 1-go Elektrownia Okręgowa w Zagi. Dabr 
Adres: Będzin, Sączew- | === | wrzeánia. 6830 A 1 
ska 5 m. 8. Przyjmuje Wynajmę pokój uma- a im 8 
GA gadai 3-6 6770 | blowany z balkonem sa w Soznewcu ul. Sienkiewicsa 9 © 
Ez y matnej pani. Może być EN 
s | T |; uozoc= Że |ne = 
Ś MAN AY WYSTRZEGAĆ SIE HAŚLADOWNICTW ' krat 7 m. 3. aas | snowiec, Towarzystwo  Popóc- | Potrzebuję 5 tyś. zł | Krawiec Damski P, 
OWWAUJĆ © PODOBNEM BRZMIENIU OPAKOWANIU Stancja dla uczniów | ™.- 15. rania Szkolnictwa Za-|na pierwszy numer hl- | Welgrin Dąbrowa-Gór- 
Do sprzedania naj, całodzieanym  utrzy- | py JJ marks wodowego w Zagłębiu poteki. Proeant da omó- | nicza ul. Sobieskiego 15 
degadnych warun- | „niem, opieką, pomo- = GOP ROH Dąbrowskiem ogłasza | wienia. Wiadomość Ka- | Podaje do wiadomości 
Een e aaa kach domy-wille mu-|.. w nance. Ogród| 4 7 zapisy na rok szkol-|ilska róg Barbary. Nr.| Szanownej Klijenteli iż 


ielem w śródmieściu 


Da sprzedania je-|rewane, z. wygodami i | poisko r EE ny 1951-32 w dziale |230 właścici : h h 
) £ 5 gimnastyka. mai a właściciełka Hylowęą |z dniem 15-go sierpnia 
Arone OWŁOSTENIO. sionka damaska akazyj- agródkami w Sosnow- Przy gimnazjum Żrre- do smypaigpia, Wada: handtowym ow, So- 6847 |przyjmuja wszelkie ro- 
nłe tanio. Wiadomość | eu blisko eentrum mia- szenia. Rodxicielskiego Ź snowcu i Będzinie: na E EER 77 rr 

“POSADY w Administracji PE sta. Boni Ee Soznowize Piłsudzkie- | Do wynajęcia lokale kurs handlowy niż- | Krawea naan w ires Brawiectwa Ead) 
A AE PAGE awal 12, is |go 27. tel. 13-25. 6839 | mieszkalne w Sosnow- = puen A je: , prywatnych | tug najnowszych parys- 

i PRACE Tresowany pies my-| 69 a ee 0 tu. -lau. Kalikas, Ib iel S ych: fran-|lub u slebie robotę wy |kieh i wiadoñskich żur. 
śliwski Gryfon do sprze | Mąka |lukausowe i w iki pam: |) pokaje u kuchnią Gnskiego,. niemieckie- | konuja według najnow- nali, a także robotą 

q ukauso przyjmę, alkie wy- '| gó i arigielskiego. O- sxych żurnal! Konrada | kuśńniernką, po canacł 


wygodami, ogródkami. 
Wiadomość: Sosnowiec 
Wawel 12, 


Snewe solidny na re- | dania Kolonja Fitanera, | r $żn yab’ gatunkach. 
peracje i nowe, poszu- Mureskiawicz. _ 6817-3 oraz  makuchy lniane i 
kuje pracy. Wiadomość inne predukty po ce- 
w Adminiatracji K. Z. nach znaeznie zniżonych 
pa. "a, 6812 berety, pantofle, tryko- Wielki wybór kolonjal- 
Wychowawczyni |taże, swetry, bieliznę, | TY poleca firma Napak 
dobrago dormu poszuku różne nowości firma Czeladź, Rynek. 
e posady do dziecka. Dunzawi Paa Somo: | TE no e 
Zgłoszenia da Admini- | wlec a Rouwaju. Paaa E SE 
stracji pod G. 6850 6821-2| kurnia z e 
Wónek dzieciamy głę-| imięszkaniem bardzo 
beki w dobrym stanie] dobrze urządzona w 
odkupię.  Wiadomość:| ruchliwem punkcie. 
filja „Kurjera“ Dąbro-| Powód wyjazd i zmia 
wa, 6830| na interesu. _Wiado- 


gody, opieka, kultural- 
ne środowisko. Wiado- 
mość Talefon 14-84. 


plata na kursach han- 
dlowych 15 zł. mie- 
sięcznie, językdwych | Poszukuje kilku pa-| Kuray kroju modelo. 
8 = 12 zł. miesięcznie. nów na obledy domowa | wania szycia Ireny Za. 
wpisowe: zł 5, w dzia- Marja Dołgopołowa 3- borowskie| zatwierdzo- 
le technicznym w So- | Maja 3e domy kolajo- | ne przez Ministerstwo 
Snow on DE ua EE: 6845 | Oświaty krój najnowszy 
rarsko-ciesielski nij- | ===mammmmmazaaaan MA ih, HA 
szy i wyższy, na kurs | Okauja! Za wypoty- A E Pac — 
mechaniczny niższy i|exenie 2.000 uł. na u-|,, AC Świ AR 
wyższy, na kurs kre-|mówiony procent pod PIANE R Muz 
z PE 5 dakieqo 18 6467 
ślarski i rysunkowo- |xolidną gwarancją dam | me z 

zdobniczy, na  kurs|posadę stałą panience| Oplaca się w sezonit 
mierniczy. na  kurs|lub pani sa dobrą pen- jesiennym ukończyć 
elektromonterski niż-|ają w handlu. Wiado-| Kursy Samochodowe. 


TES 6869 | przystępnych— 6829 


al. nr- 1-78 
6874 


Na aezon szkolny po- 
leca fartuchy alpagowe, 


Miesukania jedno i 
dwupokojowe do wyna 
lęcia. Będzin, Sielee- 
Okazyjnie do sprze- | Ba 


Pokój parterowy i 
przedpokojem, os ø- 
bnem wejściem w oen- | 

6822| trum miasta, na bluro 
Sklepy do wynajęcia lub miesskanie, matych- 
w Sosnoweu. Pilsud- | miast odntąpię xa zwro- 
sklego 24. 6818-$ tem kosztów. Zgłosze- 
nia: pisemne „Pegaz“ 
Sosnowieo, Skrzynka 
poeztowa 65. 6880 


Pa ukończonaj J-let- 
niej praktyce technicz- 
no - dantystycznej, po- 
szukuję posady u leka- 


Pokój umeblowany te- 
lefon do wynajęcia So- 


3 i Pilaudskiega szy i wyższy. Opłała ść Kurj Zachodni | S$ i j 
rza-dentysty w charak- | Sinumseme | MOŚĆ Administracja ZAWIE. T SA | Mieszk. z y 1 WYDZY 4D mość Kurjer Zachodni] Sosnowiec, Warszaw- 
$ ! ja | 64 tk 4. 6861] Mieszkanie kawaler-| wy zl. siccz- 5 kał n 

KSG RYC kw Sprzedam plac 44 prę- | „Kurjera” Sosnowiec. SOMA c skie pokój z kuchnią nie, wdRoWa Fal PODLE, 6817 Ek WE W 
nika, wzaię nie Ia a|ty w Pogoni pizy ul. 6885 | Lokmle przemysłowe | do wynajęcia. Będzin.| w "Sosna En zapisy | aeee >-g0 Maja EO, oA 
azystentka w operaty- Dlugiej. Wiadomość = do wynajęcia. Soano- Małachowskiego 6. przyjmuje i infonma- Fotografja wiecnno stępne warun l. „A 
wie. Warunki bardzo | Kurjer Zashodni* 6848] Do sprzedania 16 e pisy codziennie. 559: 


Lr ża nas pozcelknisj 0 
o pomników I krzyży| Wróżka wróży wiedzi 
15, telef. 9-04, w Bę-|ad 12 sł. Zimon ieni, tajemną, okee 
dzinie ha :kursy han-|które muszą być goto-| przyszłego męża luh 
dłowe'i językowe dy-|we przed Waszyatkimi| żonę, Dąbrowa Górn 
rekcja kursów ul. Ma | Świątyrai, przyjmuje stę| Piłsudskiego 15, I p 
lachowskiego nr. 355|do-15 września. Fota| Przyjmuje cały dzień 


p, 


wiec, Piłaudzkiego 25 6892 | cji udziela kancelarja 


ić 3-04 
dogadne. Dzwonić kursów. - ulk- Wawel 


6849-2 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Sprzedam dom muro- 
wany tanio dobrym pun 
kcia Wiadomość Zawier 
cie, Pomorska Nr. 4 
Blajer 6881 
Kawiarnia „Amery- 
kanka“ jest do sprra- 
dania s powodu wyjaz- 
du. Via a via kina „Mo- 
mus”. Ulica Nowopo- 
gońska Nr. 22 6886 
Otomana Dywanowa 
brokatowa materace 
bardzo tanio sprzedam 
Sosnowiee, 1 Maja 14. 

6889 


p 
Kafle pierwarorzedna 
sprzedaje tanio Zajd- 
man Bądnim, Kałłątaja 


na | mórg zjemi Podzam- 
Sprzedam ogród w| cze, pow. Zawiercie. Pokój umebłowany 
dobrym punkcie wnieda| Wiadomość: Czeladź, | Poszukuję lokalu akle | wynajmę  solidnemu 
lekiej przyszłości plaea| Milowicka 85 Herba |powego w Sosnowcu, | panu lub pani, ,Piłsud 
pod budowę.— Wiado- | Władysław. 6895 | Będzinie lub Dąbrowie | skiego 56, pierwsze 
pre iake W ET HET w śródmieściu. Zgło-| piętro. 6890 
ta zim m. Zawodzie | “ianino  -KrZyŻOWE | sxanja „Kurjer Zacho- | memmen ; bie : : Zi 
3 TAN 1 BESTER (R 100 zt " (dawn. dom Piasta) | Lezar Sosnowioc Pił-| tvlko do 8 września 
M puj po- |dni"  Sosnowiee ZGUBIONE | Wykłady rozpoczną |audskiego 14. 6879| ` 6801 


to RAB): > 
wodu wyjazdu Bę-|7, się w dniu 16. wrze- 
DOKUMENTY śnia o godz 19-¢j. 


Harmonje  stolikowe| dzin Hotel „Bristol“ 
6841 


5 5 | 
do sprzedania. Zamiany] pokój 11. Pokój do wynajęcia z 
reparaaje, póltonowe, mmm | całodriennym utrzyma- | EAEan 
pedałowe, Uczę atro-| Ogród 500 prętów |niem. Wiadomość Kur- | Pomperskt Tomasz 
jania. w 2-ch tygodniaah | Sosnowiec-Pogoń o- jor Zaghadni 6843 | zgubił dowód osobisty 
Reparaeja telefonów, | kazyjnie tanio do kolejowy wydany przex 
,gramafonów. Sosno- | sprzedania. Wiado- Dyrekcję Wararawsaką. 
włeo, (Sielce) Naruto-| mość Kacała, Dąbro- Łaskawy xnalaxca zwró- Piłsudzkiego 28, m. 7. 
wieza 38, Rutkowski wa, Limanowskiego èf do skrzynki poczto- 6872 

51. 6892 wej lub do komizarjatu | Jygtytnt Studium* FEE EG 24 
KOCE ZYGA LOKALET” p 6854 Kraków, Sj. Kormeliżka a Likwidalacy,sle Sor 
iwe wa a L KAL 1r rż" SA . przyjmuje * dalaze | Kursy Kroju azycia mo | nowiacki Lombard Pyy. 
Kozy yk NAUKA |p po eenas 0 25- ona wdw [watay ec utatere, 
tomów Sosnowiec Sien I WYCHOW. 30% w PY ik przez AGES? ZAW Raj Sdniaj do 

. . H . a har d 

Mewicza 1. 6375 ja Dąbrowa. _____6865 p HER se Ofuio światy. Krój najnowszy | 2 wrnaśnia 1951 lietie 
Masayang de pisania Pokój z oddzielnym | Udziełam lekcji, kon- 


według „paryskich żur- | niawykupionych 7 wrze. 
Rymicnw Sżbrymiat wejdciem frontowy bal-|wersacji oras korea- nali. Kończącym áwia- |śnia 1931 ! dnie naztęp: 


n NN WZZ SCDEPZEWYWT Z TEE LIT 
zi — I CHOĆBYŚ ZAOFIAROWAŁ ZŁO- 
Qd-1 wrzginia pożary TO ZA OŁÓW. NIE POZBĘDZIESZ SIĘ 
kuch SSRabide uł. GO, JEŚLI TEGO NIE Por 8 
Mark 4 roatn. 


= KA 
Dę jęciu pokój z 
kie YDP abrowa Dą- 
browskjego  26— od 
8-9 rano.—- 6863 


Pokój do wynajęcia 
śródmiańcie Dąbrowy, 
może być dla dwóch 
panów. Wiadomość Fil- 


BEATA 
Pokój umeblowany z 
osobnym wejściem dla 
motnego lab samot- 
nej do wynajęcia Sos- 


omkurencyjną 
metodą „Globus“ Gim. 


46 róg Sączewskiaj nie kupimy. Sosnowiec, nowiea, Bracka 2 Ar konowy do wynajęcia | pondeneji języka nasjum Seminarjum dectwa AKC Za SE Ś61Ć 

6828 | tel. 2-15. 6855 6 zaraz. Wiodomość telef. | mieokiego. ŚSoanowiee, |naucr. Skrócona ałużba | codziennie Sosnowiec, | O kiernia Roma 
A | a | na CA 6851 | Tel. 191. 6852 | wojskowa. Osobno Gim- | ul. Teatralna 3 6357 Ney“ Sosna waea A 
| aa 3 > dec, ul 


naxzjum dia Doroałych. | === 
Instytat Muzyczny | Tysięczne podziękowa- 
w Katewicaeb, Teatral- |nia za dobze egzamina 
Prospekty be 
Na odpowiedź zn 


Prezydenta _ Moście- 
Wytwórnta terakoty | kiego 11, telef. 5-16 
i uztueznych marmurów | zawiadamia Szanowna 
poleca awoje wyroby.| Klientele, iż z dniem 
. | Komtuary, zehody, pom- | dzisiejszym rozpoczę- 
tarjat czynny cadzlen- niki, } t. p. Wojkowice | ła smażenie pączków. 
nie ad 10—1 l od Komorne, ul. Cmentar-| Również poleca swo. 
15—19 6686 ROŻNE na Nr. 18, Stanisław | je smaczne wyroby 
Sołtynik. 6785 | cukiernicze. 689£ 


NZ A 
| O OE PRZE] 
KOMPLEMENT. 


Nowy lekarz zakladu dla obłąkanych prze 


aa m A 
Do wynajęcia pokój z 
kuchnią przedpotojem 
i szpiżarnią. Sosnowiea 


Rudna 21. 6845 


o 
Pokój umeblowany od 
atąpię  inteligentnemu 
panu. Sosnowiec, Mo- 
śelekiego 19 m. 11, par- | mae mę AAA 
ter ad 2—5 6838 zyć =: Katewice Os i lat 40 THI 
Szopema 16, telefon |Q malem  gospodar- 
para e tu E r EEA 
| wrzaśnia Sosnowise, | 297700 na rók_auolny | tal ani lubale towas Ą ; : 
wl Pańska Ni 46 Kot |1931-32, do wnzystkiek rzystwa xa skromnem chadza się po parku zakładowym, Zbliża się 
to ` ” 6844 | działów muzycznych. wynagrodzeniem. Ofar- | jeden z pacjentów: 
AE Opłata miesięczna odj ty, pod „Staraza”, 6793 — Panie doktorze, my wszyscy wolimy 
Do wynajęcia budynki |25 złotych. Wpisowe Ojców znany penalas | P228 niż Jego poprzednika: : 
jea lub skladnice | 5 zł. Uczniowie otrzy- — Bardzo mnie to BE Powieśa lẹ- 
zi 


PRECZ Z PREZERWATYWĄ! RAZ KUPIONY WYSTARCZY NA ZAWSZE! 


Nie ma mic wapólnego z prezerwatywą, maścią, płynem i pigułkami. 
Przyrząd „AMOUR” jest rozpowszechniony na ca łym świecie. 
Koszt wraz ze sposobem użycia, opakowaniem i przesyłką zl. 8.50.— 
Placi się przy odbiorze.— Kto zapłaci uprzednio na P. K. O. nr. 2.097 
za przesyłkę nie liczymy. Prosimy przesłać tylko ał. 7.50. 

Adresować: SZ. KAMIENKOWICZ, Warszawa I. Oddx. G. 

Plac Napoleona, skrzynka pocztowa 238. 
UW AGA. Posiadamy listy daiękczynne. 6840 


na 7, przyj 
od 27 . Sekre- 


Me czyńcie eisgerymentów 2e zdróWiem 


Nia dajcie się ma nic Innego 
rzekomo równia dobrego, mamówić, 


„OLLA” 


to marka wypróbowanie w ciągu dziesiąt- 
ków lat. Także antyseptycznie spreparow. 


Ojców znany pensja- 
nat Goplana 3-tygod» 
niowy pobyt 160 lub 
180 zł. ryczałtem. 6718 


Sosnowiec, Grabowa 1. | mują 75 prec. uniżki karz, ale proszę mi powiedzieć dlaczego? 
s 6808 | kolejowe. 6820-3 — Acli, panie doktorze, bo pan jest zu- 
pełnie inny: taki sam jak my wszyscy. 


DZIS ostatni dzień; REWELACYJNY FILM 


KINO 


| zares KONIEC SWIATA PŁoNAcE sEkca| 


Od poniedziałku 31 sierpnia 


w rolach głównych 


Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* Nad program: WESOŁA ŁOMEDJA. a Mady Christians i Gustaw Fróhiich ; 


DZWIĘKOWE KINO Od czwartku 27-go do 30-go sierpnia Podwójny program dźwiękowy! Amoma od poniedziałku 31 sierpnia j 


PALACE” BŁĄD OJCA JJĘLEJ GAZU inei JZK | 


Dramat w 10-ciu aktach. W roli głów. komity ten p 
i ulica Warszawska 2. W rolach głównych: Norma Schearer i Lewis Stone. W roli głów. SLIM ck zykaRaki: AL JOLSON.. w". 
Bo 1772777 .7777%7714%77m uuik "m tj GE OP A „dr R EA AW AOOW OE Z pz] 


Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 cE w kmaice 60 gr. w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. 

a ó Qgiaszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów SA 60 CAREY za każdej Wytęż (5d i. 

3 Najmniej i złoty. Ogłoszania z układem taiełarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
a nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. $zerakość szpalt przed tekstem ł w tekście 70 mm. 


za tekstem 33 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedosta ie 
pisma z yrayczyn. ad Wydawnictwa „Karjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszeikie orelis 


finansowe Wydawnictwa „Karjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnoweu. 
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